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Mieliśmy już sposobność zwrócić uwagę [kich w Stronnictwie Ludowem. dowodzi to 

n a  obrady parlam entarnego Kola żydowskie więc, że i wieś, stojąca dotąd jakgdyby na 
go w Krakowie i n a  ogłoszony przez prasę,uboczu od tego ruchu, wchodzi powoli w je- 
żydowską komunikat, streszczający powzię- go orbitę i niewątpliwie zaważy bardzo po- 
te podczas tych obrad uchwały. Pomimo to,'w ażnie na jego dalszym rozwoju.
jeszcze raz powracamy do tej sprawy, gdyż 
uważamy, iż zagadnienie żydowskie w Pol 
sce zasługuje w zupełności na to, żeby było 
przedmiotem jaknajezęstszej i jaknajbar 
dziej wyczerpującej dyskusji.

Co musi uderzać w rezolucji Kola ży 
dowskiego, to ten niesłychanie uproszczony 
punkt wadzenia na problem antysemityzmu 
w Polsce. Dla reprezentacji parlam entarnej 
ludności żydowskiej wszystko red/ukuje się 
do agitacji antysem ickiej „endeków '1. Koło 
żydowskie stoi widocznie na tom stanowi­
sku, że gdyby tak  pewnego dnia ,,endecy“ 
znikli z powierzchni życia politycznego w 
Polsce, znikłby wraz z niemi nie tylko an­
tysem ityzm , ale wogóie kwestja żydowska, 
istniejąca od wiciu dziesiątków la t i przy­
bierająca raz łagodniejsze a raz ostrzejsze 
formy.

Oczywiście, gdy stoi się na  takiem  sym- 
plistycznem stanowisku, t.o i sposób walki 
z antysemityzmem przedstawia się niezwy­
kle prosto. Trzeba wzmocnić represje w eto 
sunku do ..endeków11, a  wszystko będzie do 
brze. Powróci znowu idylla- do stosunków 
polsko-żydowskich, przy której żydzi, tw o­
rząc państwo w  państwie, stanowić będą 
nadal bardzo liczną kategorję uprzywilejo­
wanych „krajowych cudzoziemców'1 z mo 
nopoli-stycznemi uprawnieniami w dziedzi­
nie przemysłu, handlu i rzemiosł, nie mó­
wiąc już o coraz to większym wpływie na 
życie duchowe i  kulturalne w Polsce, 

i T ak  rozmmując — a to właśnie wynika 
e kom unikatu Koła żydowskiego — żydzi 

, świadomie przym ykają oczy na te wielkie 
■- i głębokie przemiany, jakie dokonują się w 
struk turze politycznej, społecznej i gotspo 
dairczej n a  całym świecie, a które, być mo 
że, jeszcze do tąd  słabo zaznaczają się także 
w życiu Polski. Nie chcą widzieć tego albo 
sądzą, że te  przemiany nie powinny dotykać 
żydów. Ich stan  posiadania winien pozostać 
nienaruszony. W szystko niech sde wali lub 
przebudowuje, ale n a  tem nie mogą w żad­
nym  razie ucierpieć żydzi. Oto jest icli 
punkt widzenia n a  kw estję żydowską w 
Polsce i jej uboczne objawy.

W ydaje się nam  jednak, że nawet, gdy 
by ziściło się najgorętsze życzenie żydów 
i wszyscy „endecy11 znaleźli się z dnia na 
dzień pod1 kluczem, zagadnienie żydowsikie 
nie przestałoby być akttialńem, ale, przeciw 
nie, zyskałoby jeszcze n a  sile. Antysemi­
tyzm nie osłabłby, ale naorałby jeszcze 
ostrzejszych form. M e trzeba na to  szukać 
daleko przykładów. Na rozłamie w Stron­
nictwie Narodowem, a  więc na osłabieniu 
tej organizacji politycznej, nic nie zyskali 
żydzi. Obóz naród o w o  - rady kaln y, k tóry  po­
wstał z tego stronnictwa, reprezentuje an ty  

i semityzm bardziej zdecydowany i bezwzględ 
niejszy od swej macierzy.

A pozatem antysemityzm, jako ruch’ spo 
łeczno-gospodarezy, nie ogranicza się dziś 
tylko do jednego stronnictw a, ale jest rów­
nież nie mniej żywy w innych ugrupowa­
niach politycznych. Sygnalizowaliśmy nieda 
wno o wzmożeniu się nastrojów antysemic-

Żydzi w Polsce postawili wszystko na 
sanację, związali z nią do pewnego siopnia 
swe losy, popierając ją  wszędzie swemi po- 
tężnemi środkami. Widzieliśmy to przy wy­
borach samorządowych i w wielu innych 
wypadkach. Tei‘az żydzi nie bez słuszności 
dom agają się ekwiwalentu za świadczenia. 
Jednem  z nich, bodaj najwmżniejszem w tej 
Chwili, m ają być bezwzględne represje w 
stosunku do ruchu antysemickiego.

Jest jednak rzeczą bardzo wątpliwą, aby 
obóz pomajowy oraz rząd dali posłuch tym 
wezwaniom i inspiracjom. Raz dlatego, że 
drogą represji nie da się opanować ruch o 
tak  głębokiem podłożu społeczno-gospodar- 
czem, a  następnie z tego powodu, że ta  ści­
sła współpraca z żydami staje  się dla sana

Rabini u ks. kard. Katowskiego.
Warszawa, 7 czerwca (Tci. wł.f Dziś o g o - 'dek zapanują w tym, przez nas wszystkich tak  

dżinie 10 rano przybyia do pajacu aicybisku umiłowanym kraju, na k tóry  niech spłynie ła- 
piego w Warszawie delegacja Związku Rabi ska Boża — amen.
nów Rzplitej, którą stanowili I. M. Kanał z Chylimy czoło przed Tobą Eminencjo i kre 
Warszawy, Fajner z Lodzi, Erelman z Wyso- śiimy się, łącząc w yrazy najgłębszej czci. 
kiej Mazowieckiej i dyrektor Związku Rabinów j N a m em orjale znajdują się podpisy prezesa 
di1. Langleben. Rabin Kanał odczytał a następ Zw. Rabinów Mendła, A ltera i dyr. Związku 
nie złożył ks. kardynałowi Kanowskiemu me- 
morjał następujący:

Eminencjo! Księże Kardynale! W imieniu
duchow ieństw a żydow-skiego Rzplitej Polskiej 
pozw alam y sobie zwrócić się niniejszem do 
Ciebie Przew ielebny Księże K ardynale w nastę  
pnjącej bolesnej sprawie: W odwiecznie w ro ­
gim Polsce k raju  krzyżackim , w Niemczech, za 
panowała ostatnio horda barbarzyńców, pra­
gnąca zerwać wszelkie prawa Boskie i depcąca 
-wszelkie wzniosłe zasady wiary chrześcijań­
skiej, oraz prześladująca z okrucieństwem nte- 
znanem w historji ludzkości swoich przeciwni­
ków, a zwłaszcza wszystkich pochodzących z 
narodu Izraela.

Cały świat ku ltu ra lny  z księżmi Kościoła 
katolickiego n a  czele potępił w najenergiczniej 
szy sposób ohydne wyczyny band narodowo so 
cjalistycznych w Niemczech.

Niestety
cii coraz bardziej uciążliwa- i  kłopotliwa. Ną! bogobojnej, chrześcijańsko -katohc

kiej znalazły się ku naszemu utrapieniu pewne

Rabinów dr. Langlebena.

ODPOWIEDŹ KS. KARDYNAŁA.
W odpowiedzi n a  powyższy m cm orjal ,T. 

Em. ks. kard. K akow ski oświadczył delegacji 
co następuje:

W obec tego. że w prasie ukazały  się wzmian 
ki o wizycie Panów  Rabinów u mnie i o celu 
te j w izyty, uważam za konieczne stwierdzić, 
że

potępiam bezwzględnie wszelkie gw ałty 
i ekscesy

skądkołw iekby one miały pochodzić, czy to 
ze strony katolickiej, czy żydowskiej.

Rozwiązanie naw et najbardziej zawiłych 
kw eeiyj i zagadnień winno odbyw ać się zgod­
nie z nakazam i etyki chrześcijańskiej. To jest 
nasze stanow isko zasadnicze.

K orzystam  jednak  z w izyty Panów, aby ja- 
\ . | ko aTcypasterz swej diecezji zwrócić Panom  Ra- 

w Polsce, w kraju  o większości p;ntHn uwagę; że dochodzą mnie

wet obcy obserwator naszych stosunkową 
warszawski korespondent hitlerowskiego 
„Yolkiscber Beobachter“, zauważył, że swe 
niepowodzenie wyborcze w- dużych mia­
stach podczas ostatnich wyborówr samorzą­
dowych zawdzięcza w dużej mierze obóz sa­
nacyjny zbyt ścisłej współpracy z żydami. 
W ybory, dzięki tej współpracy wzmocniły 
stan posiadania żydów w reprezentacjach 
miejskich i groźba- zażydzenia naszych miast 
i m iasteczek stała- się po nich jeszcze rea l­
niejsza, nie można się tedy dziwić, że i reak 
oja na to szkodliwe i niepożądane zjawisko 
będzie coratz silniejsza i powszechniejsza.

System rządzący państwem nie wyjdzie 
na tem dobrze i świadomość tego mnsi się 
comz silniej gruntować w obozie sanacyj­
nym. W ładze mogą i powinny stłumić różne 
zwyrodniałe formy antysemityzmu, ale nie 
mogą i z pewnością nie zechcą przeciwsta­
wiać się mu jako światopoglądowi, realizo­
wanemu przy pomocy środków-, nie wcho­
dzących w kolizję z kodeksem karnym. Był­
by to trud  daremny, zgóry skazany na nie­
powodzenie i niesłychanie niepopularny. — 
Obóz rządzący, nie liczący się zbytnio 
z opinją publiczną, tym  razem z pewnością 
okaże się na nią wyjątkowo drażliwy. Zmu­
si go do tego zwykły instynkt samozacho­
wawczy.

Koło żydowskie nie wzięło pod uwagę 
tych wszystkich czynników i dlatego jego 
enuncjacja, jest- ni ety lk o ogromnie jedno­
stronna, ale ponadto ujawnia niezrozumie­
nie isto ty  ruchu antysemickiego, jego zamiei 
rżeń i celów. A. D. 1

odłamy społeczeństwa, zwłaszcza młodzieży,
które, o hańbo, m ianując się narodowo-polskie- 
mi. wzorują się na przykładzie pogan niemiec­
kich i urządzają napady na bezbronnych prze 
chodniów o wyglądzie semickim na ulicach 
miast polskich, bijąc, maltretując i raniąc ich 
bez litości (?) Zbiry te  natrafiają czasem na 
odpór niewinnie napadniętych ofiar, k tó ry  to 
odpór w yw ołuje jeszcze większą wściekłość i 
niecne czyny ze strony  napastników , okrywa­
jących hańbą imię odwiecznie to lerancyjnej, 
bogobojnej Polski.

Księże K ardynale! IV głębokim przekona­
niu. że żaden prawdziwy Polak-katolik  nie mo­
że być zupełnie moralnie zepsuty, że młodzież 
polska ta k  haniebnie prześladująca Żydów jost 
tylko chwilowo omamiona i otum aniona obce­
mu wTogiemi hasłam i, iż na zew Najprzewie- 
lebniejszego polskiego Episkopatu do opamię­
tania się i powrotu do zasad jeligji chrześcijań­
skiej, zaprzestanie bez wątpienia prześladować 
ludność żydowska, co szkaluje dobre imię P ol­
ski, błagamy Cię Przewielebny Księże Kardy­
nale w imieniu duchówień ,t» a i ludności ży­
dowskiej Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej, racz 
łaskawie wydać odezwę pasteiską do wszyst 
kich wiernych Kościoła katolickiego w Polsce 
w powyższym sensie, a wówczas ład i porzą

P o ń c z o c h y  m ęskie i skarpetki 
w  pięknych i modnych deseniach
p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h

poleca
specjalny m agazyn pończoch

W . S M J D A K O W S H E E O O  
Kraków, Szczepańska ii
— Sklep otwarty eały dzień bez przerwy.—

Zmiana atmosfery w Genewie
S u k c e s  m in* B a r th o u .

Paryż, 7 czerwca. Prasa francuska stwier­
dza dziś jednomyślnie odprężenie sytuacji 
w Genewie, podkreślając, że jest to przede- 
wszystkiem zasługą ministra Barthou, który 
przedkładając prezyrijum konferencji pozytyw­
ny i realny projekt rezolucji udowodnił, że 
Francja pragnie dalszej współpracy, celem do 
prowadzenia do porozumienia i zawarcia kon­
wencji rozbrojeniowej.

Dalej dzienniki podkreślają niezłomne sta­
nowisko, jakie zajął Barthou w kwestji bez­

pieczeństwa, k tó ra  to teza nie znajduje już 
tak wielkiego oporu po stronie angielskiej, co
również przypisyw ane jest akcji Barthou. P ra­
sa je s t zdania, żo do p ią tku  znajdzie się za­
pewne jak aś  form ułka, możliwa do przyjęcia.

„W każdym razie —  pisze „Oevre" —  zdaje 
się być pewnem, że Genewę opuścimy nieporóż- 
nieni z Anglją. Nie ulega też wątpliwości, że 
stanow isko nasze wobec Niemiec pozostanie 
niezmienione11.

iiczne skargi na prowokacje 
i obrażanie uczuć ludności chrześcijańskiej ze 
siror.y elementów żydowskich. Nic chcę być 
gołosłowny i pozwalam sobie przytoczyć kilka 
przykładów.

Akcja bezbóżnicza w Polsce, k tóra w- o s ta t­
nich czasach przyjęła najbardziej agresyw ne 
form y zwalczania relig.ii chrześcijańskiej, o- 
śmieszania dogmatów, znieważania duchowień­
stw a katolickiego, jest prowadzona przez żyda 
Dawida Jabłońskiego, wydaw cę „W olnom yśli­
ciela" i specjalnie wśród ludu rozpowszechnio­
nego p ian a  „B łyski". Inne pisma wclnom yśli- 
cielskie w ydaw ane zarówno no polsku jak  i po 
żydowsku i znieważające religję kato licką m aja 
również wydawców żydów.

Osobiście musiałem interweniow ać u władz 
przeciwko btuźnie^czyni artykułom  tygodnika 
„O pinja" i „L iteialysze Bletter-1. znieważają 
cym chrześcijańskie pojęcia. Nie obarczam p a­
nów rabinów odpowiedzialnością zn te  ozyny 
ic-h współwyznawców, uważam jednak, że spo­
łeczeństwo żydowskie tak  jednolicie i solidar­
nie w ystępujące w7 obronie swoich interesów 
wfmio się zdobyć na zagw arantow anie ludno­
ści chrześcijańskiej poszanowania jej w iary i 
tradycji.

W koueu nie mogę nic wyrazić swojego ubo­
lewania. że w ydaw nictw a, obrażające mor.il- 
Jicść i szerzące pornografię, k tó ra  zalewa dziś 
Polskę, znalazły tak  licznych wydawców i ko! 
porterów wśród społeczeństwa żydowskiego.

N a powyższe bolączki, przyczyniające się 
do w zrastania wśród społeczeństwa polskiego 
nastrojów  antysem ickich, a k tóre w konsekw en­
cji prowadzić m ogą od pożałowania godnych 
ekscesów uważałem za niezbędne zwrócić u- 
wage Panów Rabinów, skoro zechcieli do mnie 
zgłosić się w te j spraw ie.

Po -powyższem oświadczeniu .Tęgo Eminencji 
jeden z, rabinów zauważył, że ci bezbożnicy, to 
są komuniści. Na. to ks. kardynał odpowiedział 
rabinom, że to są jednak młodzi Żydzi, k tórym  
starsi dają pieinądze czy to z Polski czy z za­
granicy.

W płyńcie — mówił ks. kardynał — na Ży­
dów w krain  i zagranicą, ahy zam iast daw3ć 
pieniądze na ag itację kom unistyczną w Polsce, 
pożyczyli tych pieniędzy państw u polskiemu.

W arszawa, 7 czerwca (Teł. wl.Y Zw racają 
uwagę, że powyższy kom unikat K atolickiej 
Agencji Prasowej o wiz.ycie rabinów u ks. k a r­
dynała Kakowskiego brzmi inaczej aniżeli ko 
m unikat w tej sprawie ogłoszony przez żydow ­
ską Agencję Telegraficzną-
— W W W  mim i im i iiiii j  m u  m jB—

RADA M. BUDAPESZTU ROZWIĄZANA.
Budapeszt. (PAT.) W związku z projektem  

reorganizacji gospodarki m iejskiej rozwiązana 
została rada m iejska Budapesztu.
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Co daje ..asymilacja*1 żydów?

Żydowjka. „C hw ila1* (T-wów) zam ieszcza  
w yw iad g prof. U niw ersytetu  J. K., dr. 
n .w m tk iem , na tem at kw estji żydow skiej. 
M. in. spraw ozdaw ca „C hw ili11 zapytał prof. 
Chwistka:

Czy
wość asym ilacji Żydów w Polsce?

Zamach stanu, ktorepo... ols było.
WEWNĘTRZNA SYTUACJA RUMUN Jł-

-Miesiąc maj był miesiącem urodzaju na J \ k  znajduje jeszcze n a s  na kom-olidowapie swej lityczna w R.u.mnj. k tó ra  m iała za m ia ry ,p ro ­

gi na szczęście nit uwienozone powodzeniem. 
Dowiadujemy się teraz .t f że te sam e zabiegi 
podjął Berlin w Bukareszcie. P raw da, że się te  
zabiegi nie ncłały. Ale je st niepokojące — w 
jakich warunkach! Oto, znalazła się grupa po-

fatury . Dał ją przecież* Kotwie ])ofem Buk a r j i :!partji, tj. raczej na likwidowanie t. zw, .,młodu- wadzić- w poetykę zagraniczny państwa ,zinja ■

Nie wiele brakow ało, a byłby ją dał tstfćiię R u-1 liberałów11 (Dinu Brat-ianu), którzy 11111 psują. nę‘‘ korzy stną dla Niemiec. Oto .trzeba było
muuji. Pam iętam y, jak  to zagraniczne agencjejjedność partji. Podoimy proces przechodzi i par interwencji F rancji, żeby In niebezp’Cczen»„wo 

w B tzy Pan p ro fłso r  w możli- 1 Pra*8, codzienna karm iły pod koniec maja ozy jłjti „zaraniu Od dłuższego czasu zżera ją  uchylić. na dłus o?
tclnikćw  seiisacyjnemi wia. lotnością mi.'.żc- dyk ’ wewnętrznie rozda-rtle, powstało na tle o sob is te Połączmy teraz ten . ślad niemieckiej .agita-

Prof Chwhtek* ’ j-,f>t-ura w Rumnnji ..wybuchnie’1 Lada dz.iąń. la - 'g o  konfliktu miedzy dwoma jej przywódcami: c-ji w Bukare.sz.cie_ ź podobnem; śladam i w Bel-
akie 1 ll;l *. Upłynęło kilkanaśt io dni od tego prof. Mtwr.n i b. premjercm Va.M« Y oierod. Xaj -gradzie, w Rzymie, w T ondynie a może naresz

Rząd p. Tnta.r-scu u trzym ał'S ię  przy bliższe miesiące maju przynieść wyjaśnienie tej J ie  zrozumiemy, że Niemcy H itlera prow adzą
—  Niema mowy o asym ilacji do tał

go stopnia, żeby Żydzi przemienili się w ; cznsti.
Polaków . " |" ła d z y , a lykfatura spaliła na ( panewce. Jak  -\tu ac ji. a wi^e; albo pokonanie jednej 7- tych obecnie w Europie gorliwą pracę nad rozbiciem

Nie przeczę, ze jest mnostwo Żydów u- teS° doszło? osobistości przez przeciwnika,' albo rozpad jia.r, istniejących porozumień i nad stworzeniem  ger
walających s.ę za Polaków. Osobiście nie KRoL KAROL, CZY FRANCJA? —  Są ko Di manofilskiego bloku państw . Zrozumiemy także
lubię takich Żydów. Ich pogląd na spraw y w Rmmmji, k tóre iflrelą o zerwaniu z parla- 
x\\ ią-zane z życiom państw a jest w wysokim |m eutary  zujcm. » natom iast o rządach dyk ta to r 
stopniu — drażliwy. Przechrzta sądzi, że >ki<*h. >*a to j i r / . e d e w s z y s tkii ni członkowie ar.

przez przeciwnik

DŁUGA RĘK a  BERLINA. — Cala historjr. sens j w ielkie znaczenie podróży min._Ba-rtho.il, 
nieudanym  zamachem stanu w llimnmji je s t k tó ry  ,bvł już w W arszawie i Prącize. w ybiera 

o tyle dla n:ts ciekawa, że świadczy, iż raka się do Belgradu i Bukaresztu, a myśli o zala-
cz.yui największą lask._ narodowi i państwu j  tys'etnjicki?j ..Żelaznej Gwardji1. a nadto f Nfttlna sięg-jj, nawet do Bukaresztu i m ieszacie łw-ienm nieporozumień z Rzymem. 1 -ótko mó-
polskieimi przechodząc na chrześcijaństwo, i ne koła —  potężnej kiedyś, dziś zaś '.-Jabej 
Nie wi" sam — czego wzauran za to źadać.J■:Fai';ji ludowej* z gen. Ayerescu na czfle.
W olę stmrrnć sjonistów. którzy odnoszą s ię (porozumienie z temi kolami weszli piKcclstawi-
stale do spraw  polskieh • szczerze i pozytyw  
nie.

— A taki typ Polaka, jak Tuwim czy 
Słonimski?

Prof .  Oh w i«t k:
— Nie uważam ich za Polakow Uwa­

żam ich za. stuprocentow ych Żydów (!). Wi­
dzę w nich wielkich poetów, n iedostatecz­
nie ocenianych przez naród polski11.
J e s t  to  ocz \ w iście p rze sad a . Ż aden  z 

ty c h  dwóoli p an ó w  nic je s t  ..w ielk im  p o e ­
t ą 11, a ie.h s ła w a  w  p ew nych  ko łach  op ie ra  
się n a  zręcznej rek lam ie  „W iadom ości Li- 
terac-k ich“ . P o za tcm  p o g lą d y  p ro f  Chwifcst- 
k a  n a  w arto ść  a sy m ilac ji są. słuszne.

Nowy żydow sk i, chwyt1 przeciw 0. W. R

żyd ow sk iem u ' ąJmianę

ciele korpiwn oficerskiego, Pic-rw&ze skrzypce 
w ti ni cichem sprzysiążanin grał —  zdaje sio 
-r- gen. Av(trescu W każdym  razie on hył upa- 
t i to h y  na rum uńskiego Mimsoliniego, czy H i tło 
ra. On też miał przedstawić* Ikrolowi swoje ż ą ­
dania, niiodzy którcnii miało być żądanie usu­
nięcia psuli Lupescu z dworu.

Sprzysięż.enie nie doprowadziło do żadnego 
wybuchu. Ja k  się to stało, dowiadujem y się 
z berlińskiej .,OarmaEiii“—

Pisze więc „G erm ania '1, że zamach stanu 
udarem nił sam król Karol, k tóry  początkowo 
udzielał „piskującym swojego pnp;0> ia ale p o ­
mni „zmienił r i ca 'a  h .storję stłumił w za 
rodku- Z pewnością — twierdzi , Gmmoma' - -  
pod wpływem ps,ry.vi;eg/> ,,Qnoi d W s a y 11, k f‘>  
ra sobie nie życzyło lago nrzewrotu. a'dowiem 
-T-. jak  brzmi, bar.ł? > frapojąjjtf doui^iiUpe . b e r  

1 m anii1’ —  zamach stanu byłby sprowadzi!
lu iruńsk ie j poiilyki zagranicznej ■*'. 

Zmianę oczywiście niekorzystna. . . j ł l a  Francji, 
wiec — korzystna- dla Niemiec. £

„N ow y  D zie n n ik 11 (żydow sk i'' p o d a je  m 
fo tm a c je  a  f in an sach  ..O bozu N arodow o  R a  
d y k a ln e g o 11 u d zie lo n e  p ism u 
„U nzcr E x p re ss“ rzekom o przez pew nego  
„ d z ie n n ik a rz a  en d e ck ieg o  (!) za tru d n io n eg o  
w  w ie lk ie m ‘piśm ie p raw ieo w em “ . O tóż —  WSZYSTKO PO STAREMU. ■- Rumunja 
s tre szc za  s jo n is ty c z n y  dzienn ik  te  rzek o m e 'za fe rn  w raca teraz po paru tygodniach nerwo- 
ifltorm ac-je -— ! wego napięciu do równow agi. Wsz) -tko zostaje

,0 .  N. R w Polsce otrzymuje co miesiąc po starem u. 1. zn„ że u steru zostaje p artia  -li- 
wielkie sumy z Niemiec. Są one przekazy- beralna z p. Tam roseu n a  czele, a najpot. ażniyj 
w ane dla pozoru nie przez rząd niem iecki,! sza p art ja  opozycyjna, t . z w .  ..zaraniś-ci' ,z. p.
lecz jirzez wydział piopagandy zagranic/ 
liftj przy pariji narodowo-socjadstycznej, 
kieiowany przez osławionego Rosenberga
O. N. R. zużyw a te  fundusze na w ydaw anie

Manin na czele .czeka na swoją kolej.
Rząd p. Ta-tarescu. który w okresie gorą 

cych dini m aja. odegrał ważną role i swoim- 
wpływem na- króla sp o y id o w a t klęskę sprzy-

S ztafe ty”, na w ynajm owanie coraz to  no-1 siężenia, ma przed -sobą parę miesięcy* ronaj
wycn lokali, na mundury i odznaki dla 
sw ych członków, na zakup noży, kijów*, ka­
stetów  i rewmłwerćw, wres-z-oie na wy piaty

do czysto wewnętrznych spraw Runumji. Po- wiąc; Barthou odwiedza stolice szczególnie za­
tw ierdzenie tego twierdzenia znajdujem y w grożone przez germańską propagandę. Czy się 
])izytoezoncj opmji ..G erm anii1. powiodą, jego idany? Gf.y.np. nie musi pewnym

-test to  zastanaw iające i trochę niepokoją- niepokojeni napaw aj; fakt. że w takiej na wije t  
Ce. '/.minę fą. już zabiegi Rzeszy H itlera o po- Rumiuffi nic brak kół, które radeby poprzeć 
zyska-nio Jugoslaw ji, Włoch i Anglji, — za-bio Berlin? W Z.

n a  e k r a p iR teatry świetlnego „ U C I F . C H A** S tarowiślna 16.
Senraoja <Ua wszystkich! — Film ulubionego rodzaju!

D ra mat n iesa mówi tych 
wydarzeń, przygód peł­
nych grozy oraz, przeza­
bawnych ep izo d ó w * . 
Reżyserował s ł y n n y  
.J. Duvivier. W rolach

^ n e  U ffJv re . Harry Baur, Houiin? Derean.
W Drogramie doskonały tygodnik d/.wiekowy oraz nejnowsze zdiecia z, procesji Hożego Ęłała 
w Krakowie z udziałem P JN A  PREZYDENTA RZŁCCZYDOSPOLITKA Program w całości stano­
wi niezwykłą sensację, którą ogląda się od początnu do końca z wesłabmjcem zainteresowaniem 
Poranki łiłmu •tacyjC-thn* i kocha ók©*»fie z I.Ui Bionitą w sob. o it w niedz. o 10 i 12 w poĘ 

©PS*. "TSEKSES! .d- e. ■asass T.tss*tr-F71łiTtfrW7ffTI

M i s c g  w Saar i.
Porozumienie w sprawie plebisCyitu w za­

głębiu S aary  przyszło dosyć; ni. spodziewanie. 
Nik-fe-.iiio przewidywał, że .kwestja ra, budząyu 
ji-szcze niedawno tv h ‘ pohunik trą łam ach pra-, 
sy fradciiskicj i niemieckiej, bedz.ie zniatwiony 
v. sji-isódi tak  szybki i g ładki. A jednak doszli, 
do porozumienia,

Ale —  jak pj.vze genewski korespondent 
'„Gazmy Połski('j'‘ — nie samo porozumienie 
jest najhardziej g'otnern uwagi. „Co je st zna- 
mmjh liardziej zadziwiającem i zasługuje wręcz 
na m iano-„cudu nad Sakrą-1,- to ogólne zado­
wolenie z powodu powzi -łych d»0_,zji. Jeszcze

obniżkę budżetu o 1 5 , przygotow uje szereg no i nigdy nie widziano taki,-j-jednom yślności. Za
uu-y

pru

-i 30

mniej c-za.-u spokojnego. W yzyskuje go też do 
ri zneg-o rodzaju reform, których zwłaszcza li­
chy stan finansów wym aga, i tak  przęprowa- 

dniówek clla, chuligainów w w ysokości 5 zł. dz-ił redukcję podsekretarzy stanu , opracowuje 
za „dzień roboczy11.

Inform ator „ In z e r  Espres-SM" tw ie rd z ił, wycl. ustaw , które liedą przedłożono parłaum n. dowołr-ui i fraueuzi i meiney i ijueszrk; 
dalej, że O. N. R. łie-zy bardzo niewielu b. to łri, mabącenni się zebrać 15 czerwca. N adto, ^ aa ry  bez różnicy poglądów politi ezmycli i 
członków  endecji, czy młodzieży endeckiej.
Członkow-ie ONR. rek ru tu ją  się w 90 proc. 
ze zw ykłych w yrzutków  społeczeństwa, z 
„cy rkow ców 1, uliczników z Powązek i Ocho 
ty , byłych „bohaterów ’1 Tasiem ki, rybaków  
z Pow iśla i bezrobotnych robotników budo­
w lanych i hnikarskieli. k tó rzy  dawniej sytn 
patyzow ali z „frakam i11 łub kom unistam i, j 
sądząc, że te  pa.rtje dadzą- im możność w y­
stąp ień  ulicznych.

Dziennikarz endecki m óuit dalej o nie j^c y j f,1)nt.v ndlnidoił iija swe lotnictwo zarówno 'down lotnictwa cywilnego sa nifiwy --tarc/.njącc, 
t ladow olem u, lakie w yw ołują w ystąpienia ^  Sft„10iot#w lljin. | t ,k  samo jak  nieusprawiedliwione jest twler-
; . . s*#re-gac i eodeoji i dodał, ze po u (1)o ypll (i0i-,jPr;inr sa t.ak, ab \ w danej chwili dzeńie, że Niemcy muszą przygotow yw ać sic

czas planowanej w izyty mrn. Goebbe sa w ^ vorzoac h  j,y(- !la , anloIot
! W arszawie ona on przyjąć przywódców O. , . ‘ , , . . 1 . ,,dujące, /.aznaczyc jednak na.lczy, z.e w-iclka- su

m a 191 miljonów marel. figHirująca w togoroez 
u jm  luidżrr-ie, m ą ju-zedstawia faktycznej w y­
śni

Walka o nrzewagę w powietrzu.
Budlżet- niemięckiego m inDterstwa lo tn ictw aijtozycje, jakie dotyoliczas w biuPżetach pan- 

wynosit w roku 19?,-2 —  41,600 090 marek, w jalw u się nie pojawiały, np. Dmiiwłui Sec-wa-r- 
’ roku 19t!3 już 7:1,071.050; a w* roku hiożącym ho J.275.000 maif-k, Rciehsluftanfsicid 870.000 

A'f ' j doszedł do cyfry w prost zawrotnej 191,380 ISOjman-k ;itp.
. m arek. Ogromu;/ w zrost tego budżetu dowodzi.) W yjaśnlienia Go.-riiiga żź chodzi tu o rnzbu

‘ N. R. i odebrać od n.ieh sprawozdanie z dzia 
‘‘ łalności1’.

J es t  to oczyw iście jeden z tych  żydow- 
tlkich „chwytów*11, którem i się  żvd zi pcAłtiI 
fnijg celem  skom prom itow ania „antysem i­
tyzm u 11... S fe iy  rziiJn-wc w ięc chcą żydzi 

przekonać, ze to „endecja.11 chce przez „an- 
tyscm?ck:| h ecę11 rozegrać w alkę z rządem.

do obrony przed atakiem  ehem icznnn. Przecież 
Niemcy nie m ają a,ni jednego sąsiada, któryby 
zamierzał zaatakować Rzeszę, Zarządzenia wo­
jenno, jakie czynion*’ Aą w Niemczech, bet-ono- 

) koś ci vw datków  na loim ctwo. Niemoy* uk ry -jw c iikw cia, łmdowanc obecnie w m iastach, nie 
w ają w ydatki nn lotnictwo i zbiojenia w ogólo• mogą mieć ż idnego  innogo celu. jak ty lko o- 
w różnych, iimycłi pozycjach budżetowych pod obronę przed represaljam i. jakie spotkałyby,'
najroznuiitsz.emi tytularni. I tk np. „nadzw y­
czajne w -d a tk i '1 in.i,T)is-tci:stw,'i lu tn ictw a wzro- 
,-ly z 4.4 miljrmów marci w roku 198.'! na 1.)

c h o ć  ■wiadom o .żc  ci mło-i.lz z O, -N. I ’ .4 z s j  m i l jo n ó w  w  r o k u  10J4 w Rei '-hsanił  fiir F lu g -
w ali łączność  z „ e n d e c ją 11. T eraz  zaś tw ie r­
d zą , że ci m łodzi z O. N. R. są n a  żołdzie 
B erlina . 1. w ierzą  w  to  m oże m ie sz k ań cy  
k ra k o w sk ie g o  „K aźm iorznĄ  ale  —  n ic  P o l­
sk a .

Gios francuski o polskiej polityce 
zagranicznej.

J a k ie  wiaż.onin w e F ra n c ji  w y w o ła ły  
p rzem ów ien ia  p„ min. Pmcka, dow odzi a r ty ­
k u ł zn an eg o  p u b lic y s ty , P e r tin a x a , w  
►JEcho de P.aris11.

„Mową płk. Becka świadczy, że mimo 
Tzyjaśnic-ń, wyuuonionyUi w W arszawie w 
cz-a-ie poiD-óńy p. Barthou. dawna Współ piw 
ca francusko polska jeszcze nie została przy 
wrócona.. Uzna w alismy dawniej, żo żal i za 
niepokojenie Polski, z powodu zawarciu p a ­
k tu  czterech i niezem nie dającego się uspra 
wiedliwió: nieliczenia się j>. Pa.ul Boncourka 
z uktadem jmlityczuym pol-ku-francuskim 
z r. 1921. byty w wielkiej nułbize uza=adnio 
ne. Aie Polsku, otrzym ała obecnie i przyję-

>i'Jiening z 191.000 marek mt d.5 miljonów mn 
rek. O prw z togo zw \czajno w ydatki minister 
-twą lotnictwa wynn-zą w nowym budżecie 
4,178.000 marek, podczas gdy  w roku 193:5 wv 
n o siły ty lko 1.317.050. a P 1 ic li-un t fiir Fmgsi- 
cłi.-nmg (łysj.omije obecnie, Mitau ii.989.200 ma 
rek, w roku 193B miał 3.168,500 marek. — 
łt niektÓH-ch in ioch  ro/.d/.-iahich lnidżetu są

ła zapewnienie, że nastąpi napraw a nietyl 
ko w* dziedzinie politycznej, lcez t ikż.e woj 
skowej i go-podarezej. Nikt- nic zamierza 
naruszać swobody i nie«de'żnośei jios-ta.no- 
wień Po]^kli. Wolno jednak zauważyć, żo 
polityka, której jedynym zrozuini?Jvm ce-

Niemcy, gdyby zdecydowały sio kogokolwiek 
zaatakow ać.'C iokaw on  je s t także, ż-e niedawno 
utworzono minisir-rstwo lotnictwa, posiada iuż
0 100 urzędników więcej, niż ' m inisterstwo 
Reięliswehry. Również budżet- wyznacz,a dla mi 
nisterstwa lotnictrza i m arynarki więcej niż. 
d la m inisterstw a Roicłi wediry. Ż.c lotnictw o cy­
wilne, handlowo, pryw atne i sportowo jtrz-ezna 
czoLie je s t dla celów wcale nie cywilnych w y­
n ika z w arunków , na jakich w bieżącym roku 
urządza s-ii sportową unjtreze lotniczą „Deutsoh 
ląudfhtg1’. W arunki zasadnicze różnią się od do 
tychezasow ych. NicJsopus/.czalnc są inne for­
macje, jak  ty lko o trzech a najwyżej siedmiu 
sam olotach: a  załoga m m i się składać z pilota
1 obserw atora. Samoloty, tw orzące eskadrę, 
nm.-zą być jednego typu i wyprodukowane w 
Niemczech.

Zadania decydująco jirzy klasyfikacji póle 
gają na wykonywaniu lotów na wysokości 100 
motrów i spełnieniu danego poloee.nia. Jeżeli 
zważymy, żc Niemcy podwaja ja liczbę swych

sa wszysiKich odcieni w obu krajach. Ulico 
Saarbrucken udekorow ano sztandaram i i prze. 
eia.gtiją niemi perchodyj orkic.-rry. Genowa się 
ciuiizy, -żo 'Liga odniosła ,.sukces . Rzym się 
cieszy, że udało mii "się odegrać — bodaj po­
raź pi*'i'wszy z jmwodz.nieni — rolę pośredni­
ka francusko-nientieckiego. r.ondyn się cieszy, 
żo znikła przynajimm-j ofiw iłowo jedna* 7. n a j­
poważniejszych gróźb konfliktu franeusko.nie. 
mieckiego i że cc len sposób zmniejsza, sic vy- 
zyko W. Brycanji. Jednem  słowem cioszą się 
w szyscy!'1

Zppzmninle jefrt z:alcnvolouj.e lV_Niein,ie,ct alit 
czemu się to dzieje, żę Fyąuijja-. w,ypuściwszy 
z rąk tak  «en»iy u tul. ma także powzody do 
zadow olenia? Rzecz przeck-Ja wia się- .prosto. U- 
ważając spraw ę B aary  z.a symbol ś-cisiego prze. 
strzegania traktatów wogóle. a ccemalskiggo w 
szcz.ogóliiośei. stojąc* na sfanoccis.ku. żeu ic łirou i 
w tej sjtraccie żadnycłi v łusiiyc-h interesócy, a 
j 'd y n ie  r-toi na s traży  zagw arantow anego tra k ­
tatam i prawa mieszkańców ha-iry do decydo­
wania o swym losie, musiała F rancja  dosfcoso- 
yrać się do nakazu trak ta tu  także w sprawie 
daty. Yćiedziahi. że kwofcl.jp. daty  stanowi cen­
ny atu t. ale lojalność nakazywała jej uje nadu­
żywać go. To tuż, osiągnąw szy wfczystko. cze- 
S'J> żądała w sprawie gw arancji dla mieszkań- 
Ońw i zabczpioczeiiig ieli przed represjam i j>le- 
l)iscylocvęnii musiała zgodzić eię zc swej stro ­
ny liy data  zosłata juz, teraz wyznaczona.

Ty są niejako idealne przyczyny zadowole- 
iiiii Francji. Oiproez nicli istnieją także rżeczowo. 
LYo wszyHt-hicli krajaoli spornych Niemcy 11- 
ń iąpdy i przyjęły warunki Francji, ' Ustalone 
gw arancje m ają do tyczy ' w szystkich upraw ­
nionych do glosow ania, a, ponadto obyw ateli 
francuskich i łic-źnyeh emigrantocc 7, Rzeszy. 
1'oraz, pierccszy ccąirowadzono rzecz nocvą w  
S tosunkach międz.ynarodocc*ych: ochronę mniej­
szości politycznych. V. rok po plebiscycie be,- 
dzie fiinkcjonownł w zagłębiu S aary  trybunał, 
złożony 7- sędziów* neutralnych, do k tórego każ- 
*lv mieszkaniec S aary  będzie mógł wnosić 
skargi w razie prześladowania. Ma być także g- 
tw orzony oddział cndzoziemskicłi żandarmów, 
k tóry  będzie czuwał nad porządkiem i spoko­
jem w dni plebiscytu.

Tak się przedstawia, w  ogćdnych z a r y s a c h  
układ francusko-niemioeki. k tó ry  doszedł do 
skutku. p*-zy jmśrednictwie delegata Włoch, ba 
rona Alnisćego. Iłiocznym  produktein tego u- 
kladit —  jak' słychać —  będz.ie zbliżenie fran- 
ctisko-wloskie T. T.

lem jest skierowanie wszechmeniieckiego 
nnporu ku Rosji i ku Dunajowi, w łekko- olmi.sk i że eliemiczny przim yst niem iecki w
myślnej nadziei, że obszar polski, pośrodku, 
zostanie nietknięty, nie mogłaby się pogo­
dzić, gdyby nuała trwać nadal, z dz.aialno 
ścią rządu w Paryżu1’.

Sżalone-ni tempie jirodukuje m ateriały  potrzeb­
ne Jo wojny chemicznej, to obraz przygotowań 
NJetniec do wojny w powietrzu jtrzodstawia się 
nic tylko iuterc-mijąco, alo i groźnie.

Ud Wydawnicza
Celem u/efrulowania nakładu 

prosimy o fak najrycLJejwP ure­
gulowanie prenumeraty*
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B a  &laqplif<tj
kongres Euchar. S.M.P w P łotk i.

Przygotow ania do Kongresu Euonarysty-cz- 
nego S. Kr. P. m ą/kiej. k tó ry  odbędzie się w 
Płocku w dniach 26 i 27 czerwca r. b. są  już 
w peinym toku zarówno w Płooku jak w die­
cezji. v.^ rJ,,,

P:en> .w g o  dnia t. j. 26 czerwca K ongres 
rozpocznie się uroczystem  nabożeństwem  w  ba- 
zylice kated ralne j, k tóre odpraw i ks. arcybi­
skup A. J . N ow ow iejski

Drugi dzień t. j. 27 czerwca, rozpocznie się 
Mszą św„ która, odprawi ks. biskup J . Gawiina 
biskup połowy. K azanie n. t, „Cbryctus E u ­
char. Wodzem Młodzieży" wygłosi ks. bisk- 
W etm ański, W  porządku obrad będą 2 re fe ra ­
ty : „E ucbarystja  szkolą ducha11 — p. Sterrder, 
dyT. Macierzy Szkol., i ..E ucharystja  w  życiu 
Stow . Młodz. Polskiej" —  inż. LI Rośeiszewskj. 
Uwieńczeniem uroczystości kongresow ych bę­
dzie procesja, ze świecami, k tó ra  późnym w ie­
czorem przejdzie ulicam i m iasta. K azanie kon 
kluzyjne n a  tem at ..Encha-ryst-ja w dziejach 
K ościoła i N arodu Polskiego1’ w ygłosi ks, bi­
skup Gawlina. Po kazaniu młodzież złoży przy­
sięgę na w ierność Chrystusowi —  W odzowi. 
K ongres zakończy podniosłe Tc Dmim11. (KAP)

7gon działacza kat -spoŁ ks. P Sapiehy

Na święto Bożego Ciała, rozstał się z tym 
św iatem , po dłuższej chorobie, opatrzony SS. 
BaLiam entam i. ś, p. książę P aw eł Sapieha. —

- Urodz.ony w r. 1860. śp. ks. Paw eł Sapieha 
• przejaw iał od wczesnej m łodości zainteresowa­
nie sprawam i puMicznoroi. Owiany gorącem 
przy wiązaniem do ziemi ojczystej, wychowany 
w głębokiej religijności, z Ewangclji czerpał 
dla siebie wskazówki w życiu spuiecznem i 
polity cznem, w któreni brał udział jako poseł 
do sejmu krajow ego i członek rady  państw a w 
la tach  przedwojennych 7, ram ienia Małopolski. 
Jego cnoty obyw atelskie zajaśniały w pełni 
blasKii gdy z uybuchcm  w ojny światowej sta je  

, n a  czele Czeru onego Krzyża dla Małopolski, 
organizując di. ludności dotkniętej wojną s ta ­
c je  żywnościowe, pomoc lekarską, wreszcie 
przeprow adzając wym ianę jeńców .pomiędzy 
W łochami a  zm artw ychw stałą Polską. Z, kultu  
E u c h a r-f tji  czerpał ś. p. książę Paw eł Sapie­
h a  moc w swej pracy i siły rv w alec z prze 
ciwieństwam i życiowcmi. —  Gd r. 1912 był 
delegatem  polskim do Międzynarodowe go K o­
m itetu E ucharystycznego, Zgcn ś. p. księcia 
Paw ła Sapiehy bolesnym ciosom dotkna.ł ro ­
dzinę. m. in. brata, zmarłego^ (księcia m etropo­
litę kral. ou skiego. oraz wywołał szczery żal w 
pebkiem  społeczeństwie kntolickiem . (F A P J

Postępy automatyzacii telefonów w Polsce
A utom atyzacja telefonów p  Polsce poczy­

niła w ciągu ostatnich dwóch la t bardzo zna­
czne postępy.'1! Dotyebezas/.zostały zm ontowane 
i uruchom ione centrale autom atyczne w Gdy­
ni, Częstochowie, okręgu r ś!ą,d<im, Rabce, K ry ­
nicy, w  Tczewie i Cieszynie. W budowie są w 
chwili obecnej centrale: w Toruniu, P io trko­
wie, Przemy !u. Płocku. K i'lcach  i Grudzią­
dzu. k tóre zeftaną urui-homioiic praw dopodo­
bnie j-eszcz-- w eiąiru roku bieżącego. Vf naj­
bliższej przyszłości rozpocznie .się budowa w 
otw ockiej sieci okręgowej i sieci okręgow ej w 
Zagłębiu Sosnmt ieckicm.

Pozatem  w Min. Poczt, i Telegrafów opraco­
wywane jest w chwili obecnej zagadnienie au­
tomatyzacji telefonicznej wsi i małych mia- 
Sieczek.
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NAPIĘTNOWANY OKÓLNIK MAGISTRA 
CKI. Iru tru k c ja  m agistratu  warszaw.,kiego, u- 
ehwalona ewego czasu opiewa, iĄ w ra-zie w y j­
ęcia pielęgniarki ze szpitali m agistrackich za- 
mąż zostaje ona zwolniona automatycznie z 
posady bez odszkodor ania. Gdy wypadki takie 
zaczęły mnożyć się w m agistracie. wydalono 
pielęgniarki wystąpiły do sądu. Rzecznik posz­
kodowanych w skazywał, że przepis m agistracki 
je s t niem oralny, albowiem  w ystępuje ostrzem 
swern przeciwko idei m ałżeństwa. Sędzia w y­
dal wyrok, zasądzający całkowite należności 
na rzecz zamężnych pielęgniarek, piętnując tern 
samem niemoralne okólniki magistrackie

HARCERZ WAGNER WYRUSZA W PO­
DRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA. Związek H arcer­
s tw a  Polskiego otrzym ał w  ostatnich dniach 
lis t od haTcerza W agnera, który jako pierwszy 
Polak przepłynął, A tlan tyk  na jachcie. Wag­
ner donosi z Gatun (kolo Kanalii Panamskie 
go), że zakupił już nowy jacht i udaje się w 
ponrćż naokoło świata

WYBITNY UCZONY KANADYJSKI W 
POLSCE. Z W arszaw y w yjechał po k ilku tygo ­
dniowym pobycie w  Polsce znakom ity uczo 
n y  prof. William Caldwell, profesor filoznfji w 
M ontrealu fKanada). Prof. Caldwell, k tó ry  jest 
od szeregu la t wypróbow anym  przyjacielem  
T*olseki, przybył do- nas-zego kraju  w celu ba­
dań naukow ych w zaScreńie stosunków we w 
net-rzno-politvoznych. ekonom icznych i między­
narodow ych. ' ,

M SU J O N  ZŁOTYCH I
o r a z  w ie le  i n n y c h  w y g r a n y c h  p o  z ł .  3 0 0 . 0 0 0 *  2 5 0 . © O © ,

2 0 0 .0 9 0 , 1 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0  i t . cS.

jeśli z a k u p i s z  natychmiast los Loteiji 
Państwowej w najszczęśliwszej kolekturze

B D A C I A  S A F I i  R
K r a l  r » ,  R u n e k  ( n i n n y  <8.
C o $  n i  a n i e  B -© I K l s i s r  j u i  1 0  b i * .

K U P U l  t g l f c  ®

W D R Q G E R . l l  im .SW . T E R E S Y

S T E F A f l A  r l Y L Y  ^ 5 ? "
mydta, kremy, pertnmy, wody koiońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, cbemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

C e n y  fO S e w : ćwiartka zł. 1 0 - połowka zł. 2 0 , cały los zł. 4 0 ,

Losy w ysyła  się za upizedm ą opłatą przypadającej należytości na konto 
P. K, O. Mł. 4 1 4 .4 0 0  lub przekazem pocztowym

? t o t  o k r ę g o w y  S .  U. P.
w Rychwa*dzis kolo Zywc?

Z Żywca piszą nam : Dnia 21 m aja br. od 
, był d e  u Ryehwaldzie doroczny zlot SMP. okr. 
; żywicckiogo. Połączono go w tym  roku z od­
daniem hoMu N. M. P- Rychwałdzkiej wraz, 

■z oddaniem się Je j w opiekę przez młodzież 
|W uroczystości wzięło udział 22 stow arzyszeń 
ja  okręgu i sąsiedztwa, z około 400 delegatam i. 
, 0  godz. 10 rano w yruszył z boiska SMP. w  stro  
r.ę kościoła w spaniały pochód. N a czele każde­
go stow arzyszenia oprócz sztandaru  organiza­
cyjnego n iodo  trzech delegatów  specjalny wie-

Pożar magazyn^ stewu- gdańskie;.
m ee z kosów ki lub c-isu z em blem atam i SMP. 
i szarfam i o barw ach narodowy7ch z napisem : 
..Cześć M arji”. O rkiestry g rały  naprzenuan na 
bożue pieśni. Przed kościołem pow itał i w pro­
wadził do kościoła młodzież ks. kan. Jan Wo-

W ezoraj we czw artek we. wczesnych godzi­
nach rannych w ybuchł wielki pożar w m aga­
zynach stoczni gdańskiej. W szystkie oddziały
gdańskiej straży pożarnej w raz z dowództwem i wieziono do szpitala.

udały  się n a  miejsce .pożaru. Pożar rozszerza jewodzic, proboszcz, k tó ry  wyszedł naprzeciw  
się coraz b a rd z ij .  Pięciu strażaków , którzy u - 1 niej z procesją. Po wejściu do kościoła de .ega- 
legli zaczadzeniu podczas akcji ratow niczej o d -.c je  złożyły wieńce przed cudownym obrazem,

Dzieci w rodzinach inteligencji pracujące;
POŁOŻENIE INTELIGENCJI PRACliJĄ

CEJ je s t u  nas nader ciężkie. Po krótkim  okre 
s-ie pomyślnej konjntnikt-iuy przyszedł niesłycha 
nie ciężki aleres kryzysu  ekonom icznego, któ- 
rego ofiarą- pad ła inteligencja pracująca. O po 
łożeniu jej mówiono i pisano m ele , zdaje sio 
jednak, ze szerokie warstwy naszego społeczeri 
stwa nie uświadamiają sobie dostatecznie, jak 
głęboko sięga obecne przesilenie, jak  ujemnie 
się odbija uaw et na podstaw ow ej kom órce spo 
łecznej, jaką je st rodzina.

Słyniemy w świocje-jjako naród  o bardzo 
wysokim przyroście naturalnym . P rzyrost ten 
wszakże zawdzięczamy głownie ludności w iej­
skiej. następnie pracownikom  fizycznym. Bliż­
sze zaś wejrzenie w  to stosunki stw ierdza p o ­
nad w szelką wątpliw ość, że inteligencja pracu­
jąca w Polsce m etylko nie bierze w dziedzinie 
przyrostu ludności wydatn.ejszego udziału, ale 
że w poróttnaniu  ze stosunkam i w innych kro 
jach znacznie pozostaje w ty l i .

CHĘĆ POSIADANIA OKREŚLONEJ 1LO 
SCI D7IECI. Jeżeli porównać rozrodczość m ał­
żeństw wśród inteligencji w obeonem i po­
p rze d n im  pokoleniu, oka-że się, ż.e płodność 
obniżyła sio bardzo wyraźnie. Odnośne bada­
nia stwierdteają, że w obecnych m ałżeństw ach 
bezdzietnych m ąż pochodzi z

a ks. kan. W ojewodzie w ygłosił okolicznościo­
we kazanie i ofiarował młodzież w opiekę Bo­
żej Rodzicielki. Mszę św. odprawił ks. kan J. 
Tom era, delegat Ks. Sckr. Jen.

Po nabożeństw ie urządzono defiladę przed 
przedstaw icielam i władz. S tarostę pow. za-st. 
p. ref. J. Grabiec. Po dcfilaldlzie odbyła się aka 

1890 roku. A k ra je  to znane są jako odzna-’ deruja zlotow a pod golem niebem, k tórą za-
ezające się małym przyrostem naturalnym  lud- gaił ks. kan. 'ojewodzic. Na przewodniczące- -
ności. Najtu-miast n a  100 m ałżeństw  zaw artych go został w ybrany p. dr A. Pawluszkiewicz,
w7 okresie 1926—,1931 r. ilość dzieci wynosi za-[prezes D. A. K., n a  sek re tarza  druh prezes W oł 
Jednie 9.5 dzieoi. lYyeią-gnąc stad nałożę- w u io ,« w k . Przem awiali im. ks. m etropolity  ks. pral. 
sek, że nle.tylko ilość dzieci w  - m ałżeństwach Ja-n Sa-tke, imieniem D. A. K. p dr. A. Pawiu- 
tych się zmniejsza, ale gw ałtow ny spadek p rz y , szkiewi-cz, imieniem o. T R. p. prezes Wł. Ke- 
paćila n a  okres, kiody przesilenie gospodarcze piński, imieniem gm iny Rychw ałd p. naczelnik

Kłosowic-z. Zkoied delegat Sckr. Jen dr. Lisów 
ski wygłosił refera t ildeowy o w artości S. M. T. 
zaś ks. kan. J. Tom era złozyl sprawozdanie z 
działalności ?. M. P- w lu t. okręgu i w  końcu 
ogłoisił rezolucje, k tóre jednogłośnie przyjęto. 
W  przerw ach druhowie w ygłaszali deklam acje. 

Z Tarnow a piszą nam —  K ur ja  Biskupia O godz. 3 popołudniu odbyły się n a  miej- 
T arnow ska o-iuiosła się do K uratorjum  O kr.^co r.ym  boisku okręgowe zawodv sportowe
Szkoln. K rakow skiego i Lwowskiego o udzie-,pod kierownictwem  p. Jana Eucilm, refer. AV. 
lenie wolnego dniu n a  dz-ień 9 czerwca br. dla (T- Trwały one do późnego wieczora- 8troną go 
umożliwienia udziału młodzieży szkolnej w K o i.)spodiarczą zlotu zajm ował się ksApat-ron J. Sa- 
gresie E udiar, Kurato-rjum Lwowskie zw olniło .sna 
młodzież odi zajęć. K uratorjum  K rakow skie ttó  , 
wprawdzie zwolniło n a  ten dzień młodzież

dotkliwie zaczęło się daw ać we znaki.
Z K

j J

„Nowoczesna święta1*.

szkolną, ale ty lko z Tarnow a i najbliższej oko­
licy. Dziwna je s t powściągliwość K uratorjum  
Szkolnego K rakorrskiego w udzielaniu dni 
wolnych na tak  w ielką i rzadką uroczystość 
religijna gdy  się wic, że nie jest tak  powścią- 

rodziny, gdzie j-g-liwenn w- saafowaaiu wolnem na różni- świec-

-n o --------

było przeciętnie -1/5 dzieci, żona zaś z rodziny, 
licżącej 3.8 dzieci; w7 m ałżeństwach obecnych 
posiadających jedno dziecko, rodzice w  poko­
leniu poprzeidnicm posiadali odpow-ieclni-o 5.5
i 4.5 dzieci, z dwot.h dzieci —  5.1 i 6.1, z tirzoeh 
lub więcej rlziei-i —  5.2 i 7.3. Ponieważ poczę­
cie następow ało zazw yczaj po -śmierci dziecka, 
przeto tendencja posiadania pew-nej określonej 
ilości dzieci jest całkiem wyra-ana, jakkolw iek 
niewątpliw ie małżeństwa te, ze względu na 
wiek młody i dziedziczność, m ogłyby mieć dzłe 
ci więcej. Najczęstszymi bowiem wiekiem, kie­
dy m ężczyzna w stępuje w  związek m ałżeński 
jest okres 25— 29 lat- (51.7 proc.' ogólnej ilo­
ści zaw artych m ałżeństw), kooiet,v 20— 24 las 
(54.0 proc.). D 0imografja stw ierdza, że je s t to 
w iek najodpow iedniejszy dla celów rozrod­
czości.

Inne porów nania rf.wnież przemawiają, za 
istnieniem  mniejszej płodności w  dzisiejszych 
m ałżeństwach wśród i-ntełilgenc-ji. Przed samą 
wojną na jedno małżeństwo w momencie ba 
dania przypadało przeciętnie 1.31 dzieci żyją­
cych, obecnie tylko 0.90. Poniew aż zaś pierw ­
sze i drugie dziecko jłrzychodzi n a  świat- w krót 
ce po śłnbró, poczem dalsze dzieci rodzą, się 
przeważnie -d-opiero p o  śmierci in n e g o  dzJe-i-ka, 
przeto należy są-d/ać. żc więcej dzieci małżeń­
stw a te  mieć iuż nie beda.

U NAS GORZEJ N iż GDZIEINDZIEJ. W zy  
toczone eyfiy  potw ierdzają nader m ałą  roz­
rodczość m ałżeństw  wśrór. poi.-kiej in te ligen­
cji pracującej przyczem stosuńlu w  tej mierze
układają- s-ię u nas gorwej. aniżeli gdzieindziej. 
Jeżeli zestaw iam y jednakow ą liczbę m ałżeństw
lakfch u iwm i w Anglii, 'pr-zotonamy się. że 
na 100 dzi®ci u nas przypada 141 w Anglji.

Na 1.00 m ałżeństw  ze sfery inte&gencji pra 
cuiącej zaw artych w latach 1920— 1925 liczo­
no 26.4 dzieci przeciętnie. >j. tyleż co w Niem- 
|czec-h i Szwecji w roku 1900 i w Angiiji okplo

kie ..święta". Jeżeji K uratorjum  nie 
wi» ^-Zg]ąd religijny do przekonania -

przema- 
- to wi-

X  d o n i c a 't  w .
W y d o b y c i e
z^munuwaRych w plsn^cym szybis 

górników
Dow iadujem y się, że w kopalni Buggingcu. na 

i wiedzionej w dn. 17 m aja straszną katastrofą 
lrmn praemów7ić wzgląd naukowy.'.DzmJwa szko- J wybuchu ukończono dziś przedpołudniem prace 
n a  z okazji Kongresu —  złożyłaby n ie ły lk e , „ad wydopyciem zwiok 86 górników, którzy 
hołd! Bogu Embarystyc-znemu w. stolicy dicce-j ponieśli śmierć wskutek zatrucia gazem. K o­
ji, lecz zara-zem korzystając z :-zadko udziela palnie, jak  wiadomo, po nieudanych próbach

ratow ania zam kniętych górników , musiano za 
murować, celem niedopuszczenia do dalszych

nej 80 proc, zniżki kolejow ej pod kierunkiem 
swych' w ychowawców zw iedziłaby w ystaw ę 
dawnych ,szat liturgicznych, osobliwości m ia -! ek-splozyj. 
sta  i użyłaby rozkoszy jazdy koleją-, k tórej za j
pew-ne niejedno z dzieci z zapadłej wioski wa-j 
avet n igdy nie widziało. Trudino jednak! — trze 
ba się z tern pogodzić, że święta i uroczystości 
katolickie schodzą n a  plan ostatn i wobec róż­
nych ..św iąt lasu" i „święta chw astów 1’.

Obserwator,

-oo -
PETARDY \V ZAMKU REINHARDTA, Y'

nocy z w torku n a  środę wybuchło k ilka  oetnrd 
papierowych n a  zamku w7 Loopokłsluon, będą 
cym wlasnc-ścia Malwa Rei-nhardta, Skutkiem  
w7ybuchu w ypadły liczno szyby. Aresztowano 3 
osoby. podejr7.ane o rzuicenie petard.

lino Swśt
T

p*zs33nK!Baq

O d  śr ij id y  6  m a ja  1 9 3 4  r.

Groza tajem nicy! Genjusz śledczy! Zem sta z za grobu! W najsensaeyj- 
riiejszym filmie współczesnym  p. t . :

W gł iwnych ro ­
lach: inspektora po -

cS&Miisii
i właścicielki nocne-

M T O  Z A B I Ł ?
( K A M A  Z  M O C N E G O

go kluhu. Mfiun Un^hnf R eżyser [RWING CUMMJNGS. Gdy północ 
uroczej Loli Jn ijli mulriu! w7ybije-um rzesz! Tajemnica zabójstw a i sam o­
bójstwa ! Strzał w Noc Sylwestrów?,! Żywa trucizna! Cios śm iertem y 
na oczach detektyw ów  ! — N adprogram  : Kom edia, tygodnik  Param ountu  

i polski dodatek dźwiękowy.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla V. iAkad (za legit.) i uczn. szkól średn. (w raundui- 

kaehl przy kasie. f’ony miejse od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.
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Film  w  jo z y k u  n ie m ie c k im  I a n g ie ls k im .  Najnowsza sensacja zagranicznych ekranów 

I C 0 1 J  I  ^  Barwny i subtelny romans. Pieśń

l i  W S l e f i  Ona 0  , k  a  urodziwy. młodzieńczy, słynny te-

- ło *in  B o l e s  H ś l r "  ® o r i a  S t u a r t  2 & t f “ g 5
i enaoey.i me zaw’erał jeszcze iaden f Im. — Uwaga diu PP. Urzędników, Wojskowych i Akn- 
oermków, za okazaniem legitymacji zniżki z. lii  miejsc na I .miejsca, i. 11 miejsc na fotele.

O b a  i v  p r a c y  P o l i c e

W  różtm -h okolicach Polski pracują większe i miniejsze zespoły bezrobotnej młodzieży p w t  
robotach ziemnych, budując sU djony, drogi ild. N a zdjęciach widzimy u góry oddział obo­

zu pracy przy  porannej pobudce, n a  dole —  pezy pracy.

f p o r t .

 ̂ vr ‘•u* v  V  v y \„Salon 1934“
w krakowskim  Pałacu Sztuki.

Zgodnie z  uchw alą K om itatu W ykonaw cze­
g o  Zjazdu A rtystów -P la-tyków , odbytego w r. 
i 1932 w  K rakow ie z racji uroczystości ku  czci 
Sfc. W yspiańskiego, pow ołaną została  do życia 
kislytiueja ogólnopolskich w ystaw , k tó rych  ce­
lem m a być •ożywienie n iebu  artystycznego 
w  Polsce.

Piecwszem m iastem , którem u przypadła w 
udziale zaszczytna roia zorg/iuizow-anna tego 
rodzaju  w ystaw y pod nazwą ..Salon 11)34“ 
je s t Kraków . Na uopnę analogiczne ..Salony1’ 
urządzane będą w Innych wielkich m iastach 
Polski, jal;o widjiU'; wysiłki .-kooidyiiowancj 
woli arfyslów , spolec7wńs'\va i państwa w kio 
runku z.-un uiilWt.ow.iai-.i w artości współczesnej 
sztuki polskiej oraz jej roli w ogólnym dorob- 

:ku kuiUiraJii/-!!' óaródu.
„Salon 5&I4“ . pr/yajpm  iie.W.y. robi wraż.e- 

nie iinpomiijiice. Wśród kilkudziesięciu, G oją­
cych na pozioMiic obrazów, widzimy w nim kil 
ka, a  może kilkanaście na <|,:o poważnych, jak 
tip. „Osaczony odyniec'1 F ryderyka PautceJui.. 
obraz bogaty  w dynam ic/ir rytm  kształtów  i 
barw , —  czy mniuimentalim dzido  W lastim ila 

' Hofmana pt. „Bóg dał — Bóg w ziął'1. Dobrze 
skom ponowane m alarsko: odznacza się szcze­
rą. p rosto tą  i wyrazem  głębokiego ucizucia re 
zygnacji ęM sdycli rodziców- niosących w sza­
rej trum ience swe dziecię. Prócz ryct. dwć.cli, 
o zakroju m onum entalnym  obrazów, jest kilka 
pierw.srorzednycli. zwłaszcza pejzaży

W rzeźbie dominuje Konstanty Laezczka 
i swoim rzeczowym stosunkiem do fortny. —  Do 

Krze reprezentowaną jest i grafika (Clirostc.w- 
ski, .Taźwiecki. Król, Dybowska).

Pisząc o „Salonie 1934", nie mogę nic na­
pomknąć bodaj o głosach artystycameigo Kra­
kowa. o pracach jury i udzielaniu nagród.

Intencją uchwały powszechnego Zjazdu &r- 
tyetów-pkwtykćw z r. 1932 było, aby każdy ar 
ty  sta, który przedstawia pewne wartości w  
•zbitce, mógł być na wystawie reprezentowa­
nym, jeśli o t-o zabiega. Tymczasem rzeczwwi- 
•tiość nie odpowiedziała tym  szlachetai rcn iatem 

!cjom. Rzekomo dla biwtkn miejsca nie pasyjni o 
iw ało jury dobrych obrazów znanych i uzna- 
j nyoh malarzy, gdy wielu artystów ma na w y • 
jfctawie po 2 prace.

A  propoo przy-znaam nagred.. rundowanycii 
j dość hojnie przez -zad, gminę miasta, rćżne in­
stytucje publiczne i prywatnych ofiarodawców, 
ogólne panuje zdziwienie wśród artystów, żc 

I me uagrofciizotw) tych wszystkich prac, które 
TtOicezechnie uważa się za najlepsze Któż zga­
dnie, jakimi względami kierowali się rozdawcy 
nagród ? Ozy względami artystycznymi, ozy to 
warzyskimi, czy filantropijnymi wreszcie? Na 
grad za ć powinno się tylko wartości artystycz­
ne obrazu, bo tylko to powinny być decydu­
jące przy ocenie dżuda sztuki, a nie ŻHdne inne 
względy.

W ystawa „Salonu jt984“, która zapoczątko­
w ała coroczne, ogólnopobkie w ystawy, w yka­
zała wielki wysiłek artystów starszego i młod­
szego pokolenia i życzliwy stosunek rządu i 
społeczeństwa do zbiorowej inicjatywy arty­
stów, którzy swą pracą przyczyniają się tak 
wydatnie do rozbudowy polskiej kultury arty-

J Ł u m & r .

P oznał się. —  Sprzedaje pan swoją willę? 
—  W łaściw ie nie, uamyśliłfim się po prze­

czytaniu ogłoszenia, jak ie  dał do pism mój 
agent. Nie wyzbędę się tak  pięknego domu.

stycznej- godnrj wielkości nasze,] Rzeczypospo 
litej.

W ystaw a cieszy s:ę w yjątkow em  powodze 
ulem S M. M.

Dziwak: Popajałski w raca z k n a jp y ^ d o  do 
mu, oczy wie d e  zaiamy w pestkę. Je s t trzecia 
rano.

W tem uw agę P op ijakk iego  przyciąga wy­
wieszony w jak iejś bramie szyld:

' „R eperuje kalosze
— W ar ja t?  —  m ruczy Popijalski. —  .0 lej 

po rzt?  O trzeciej rano? To nie może tego ro­
bić w dzień?

Przezorny: Ozy mąż pani odczuwa, często 
pragnienie?

—  Nie, nie dopuszcza nigdy a.ż do tego...

Triumf niemieckich Jeźdźców w kon­
kursie ?n , j i polskiej.

W środę., n a  Btadjouie hippicznym w Łazi en. 
kach rozegrany został w konkurencji między­
narodow ej „konkurs Armjf Polskiej".

K onkurs, w k tórym  startow ało  31 jeźdźców 
na 02 koniach zakończył się zwycięstwem  jewfci 
ców niem ieckich. Zajęli oni trzy  pierw sze m iej­
sca, a  mianowicie: 1) poi. B rand t na koniach 
T o ra  i Baron IV, 2) p. A. H olst n a  koniach — 
Egly i Ahnherr, 3) rtm  Monsm n a  koniach Ben- 
no i B acearat.

Czw arte miejsce, dystansując w ielu jeźdź­
ców francuskich, nicmiockieh, łotew skich i t. d. 
wywalczył por. D ąaski-Neghrlłch n a  koniach 
Nero i Poluś.

W isła  — Cracovia.
K ulm inacyjnym  punktom sezonu p iłkarsk ie­

go w K rakow ie są obok pow ażnych zawodów 
m iędzynarodow ych zawody W isły z Craoowia 
T radycja  K rakow a je s t tak  silną, że bez w zglę­
du n a  sk łady  drużyn, czy też. form ę w  jak iej 

się drużyny znajdują., niem al całj7 K raków  
dąży lia boisko gdzie rozgryw ają między so­
bą zawody ligowe s ta rzy  rywale. Po zakupie 
biletów w przedsprzedaży sadzić można, i e  i 
w roku bieżącym pow tarza się to samo zjawi­
sko, to też spodziewać się należy tłum nego u- 
d ziołu sportowej publiczności na niedzielnych 
zawodach. Omawiając szanse obu drużyn  tru ­
dno przewidzieć, k to  zwycięsko wyjdzie z te­
go spotkania, wiadomo bowiem, żo obie d ru ­
żyny w łre b  zawodach w alezyć będą nietylfco 
o punkty  w lidze, ale i o palm ę pierw szeństwa 
n a  terenie K rakow a. Obie drużyny w ystępują 
w  najlepszych składach.

DZISIAJ POCZĄTEK MECZU 
POLSKA —  NIEMCY.

Dzisiaj, 8 hm. w K rakow ie rozpoczyna fllę 
trzydniow y mecz tenisow y pań pomiędzy repre­
zentacjam i Niemiec i Eolski.

B aru  Polski bronić będą: w grze poje dyń - 
czcj —  jędrzejowska i Dubienska, w gTze po­
dwójnej —  Jędrzejowska —  Volkmerówna.

Przeciwko Polkom  g>-ać będą trzy najlepsze 
fenisistki niemieckie Kalmeier, Peitz i Rzez- 
nicek.

MAKKABI —  CP \COVIA W PIŁCE WODNEJ
W sobotę dnia 9 hm, odbędą się inaugura­

cyjne zawody w piłkę wodną między ligowemi 
drużynam i Makkabi i Cracovii. Zawody od­
będą się o g. 6 pop. w Parku Krakowskim.

PIEKARSKA REPREZENTACJA SZWECJI 
POKONANA WE FRANKFURCIE.

S tartu jąca  na m istrzostw ach piłkarskich 
świata, reprezentacja Szwecji rozegrała  w iprze- 
jeździe do tego kraju  mecz p iłkarski we Frank, 
furcie z reprezentacją tego miasta i

Mecz zakończy! się niespodziewanym iw y  
cięstwem miejscowych w stosunku 3 2, co jest 
tem bardziej dziwne, że reprezen tacja F rank fu r­
tu złożona- była z graczy drugiej kiasy. Zwy­
cięstwo zawdzięczają Niemcy niezw ykłej am bi. 
o.ji i tw ardości swojej drużyny.

KS WALENTY OADOWSKI. _ 8

Wspomnienia z Tatr.
(Gawęda biwakowa).

Innym razem, już o zmroku, niosłem w pojedynkę 
sporo żela* z Kuźnie na Hale Gąsienicową. Na Skupnio- 
wvm Upłazie dopadł mię halny wicher. Z biedą posu­
wałem się w przerwach między jego podmuchami. Lę1- 
ka,jąc sio odsłoniętego stoku nad Jaw orzynką, miałem 
już zawrócić, ale zobaczyłem, że z lasu wy chyliło się 
k ilka postaci na Sknpniów Upłaz. „Skoro oni idą to 
i ty  przejdziesz" powiedziałem sobie i doszedłem na 
halę. Za jakiś czas przybył gość, z góralem i z koniem 
na. rzeczy. Opowiadali, że po wyjściu z lasu lialniak 
przewrócił im konia. Już mieli wracać, ale zobaczyli, 
że ktoś sam jeden idzie przed nimi — i to dodało im 
Otuchy. Podobnie w przejściach nad przepaścią w ystar­
czy zasłonić kogoś laską lub ręką od przepaści, a tu ry ­
s ta  nabyw a poczucia, bezpieczeństwa.

Wreszcie Tow. T atr/, oswoiło się z potrzebą Orlej 
Perci i na dwa zawody T. T. przyznało mi sub­
wencję, k tó ra pokryła trzecią część, 'kosztów. Nato­
m iast odstąpiłem im na końcu bezpłatnie sporo zby­
wającego mi matorjału. Udzielono mi naw et godności 
członka dożywotniego i honorowego. Z czasem zało­
żyłem osobne oddziały- T. T.: w Tarnowie i w Bochni, 
Przez jakiś czas byłem naw et członkiem Zarządu Głó­
wnego, ale zrezygnowałem, bo Zarząd w Pieninach 
i w Beskidzie Wyspowym kasował ścieżki, porobiono 
przeze mnie, a inne kazał prz.emalowywać na inną 
barwę.

W SPINA C ZK A  W  KOMINIE.
Wśród robót zdarzały7 si° różne epizody7. Raz np. 

p po w ac^cm  gromadkę turystów  od dolnej przełęczy 
Ko«e^ Si Czuby Kozi<- i na Kozi Wierch, Ż#Jar,a nie 
łayjjf JW - 2* wkute. Ostrzegałem, by w kominkach

tworzyć szereg ścisły-, i nic puszczać wdół kamieni. 
Gdyby się kamień usunął, to turysta, względnie jego 
następca, powinien go przytrz.ymać i odłożyć na bok. 
Zbliżywszy się do szczytu, powiedziałem, że kominek 
przed nami jest ostatnim, a potem zaraz szczyt. „ Ja  
muszę być pierwszym na szczycie", zawołał jeden 
z profesorów i wyminąwszy7 , mię, wbiegł w komin. 
„Proszę się zatrzymać na grzędzie v połowie komina", 
zawołałem i pewny posłuchu wsunąlom się także 

komin. \le  nowicjusz uległ gorączce górskiej i nie 
zatrzymawszy się. podążył na szczyt. Byłem właśnie 
w kominie, a mój następca wchodził w komin, gdy7 
ujrzałem spory głaz spadający kominem z góry, „Co­
fnąć się w bok!“ krzyknąłem  na następcę, a sam na 
kryłem głowę plecakiem dobrze naładow anym. Rze­
czy takie dzieją się prędzej, niż można opowiedzieć. 
Kamień ugodził w plecak i oszołomił mie trochę, 
a potem zakreślił łuk ku przepaści. Potrącił go mój 
poprzednik, k tóry  stał w górze, blady7 z przerażenia. 
.•Przecież, ja nie chciałem go strącić", zawołał. „Po co się 
lian wy rywał naprzód?" krzyknąłem  i zwymyślałem go, 
co wlazło. Bogu dzięki skończyło się na stłuczeniu 
i zmiażdżeniu kilku rzeczy w plecaku.

KORZYŚCI ZDROW OTNE Z PO B Y T U  
W  GÓRSKICH OKOLICACH.

Bukowina okazała się przewyborną także pod 
względom zdrowotnym!1). Jeden z moich kologTw świec­
kich miał żonę obłożnie ‘-horą na suchoty. Sam rów­
nież zaraził się od niej i musiał wziąć urlop roczny.

''Zaproponowałem mu. aby z rodziną pojechał na 
9 miesięcy do Bukowiny i tam przeprowadził kurację, 
gruntowną. Mieszkanie nic będzie go nic kosztowało, 
a utrzymanie wypadnie taniej niż w dam owie. Zgo­
dził się Lekarz ich, którego rady zasięgałem, oświad 
czył: ..Jeżeli im to nic pomoże, to i nic zaszkodzi*'.
I co się okazało? Sam dłuższy pobyt iw Bukowinie, 
bez jakichkolwiek lekarstw , wyleczył ich zupełnie.

Profesor ów, zarazem zdolny fotograf, był potem długo 
moim miłym towarzyszem w wyprawach tatrzańskich. 
Stwierdzam fak t goły-, nie wdając się w ocenę medy­
czną

W  KOMINIE PO KOM INIARSKO.
Wycieczki zimowe w Tatry- zacząłem w -1 lutym 

owego roku, kiedy zginął Karłowicz. Z Kubą Wa- 
w rytką wyszedłem żlebem Kulczyńskiego na Koz; 
Wiercli, a z niego przez Swistówkę do M. Oka. P o ­
nieważ dzień był krótki, wybrałem czas pełni księżyca 
i stwierdziłem, ze marsz przy poświacie księżycowej 
jest w zimie dogodniejszy niż w  łecie. P iarga bowiem, 
maliniaki i kosów ka znikają pod grubym płaszczem 
śniegu, W żlebie, Kulczyńskiego k ilka łańcuenów bvło 
pod lodem, więc obaj z W aw rytką oparliśmy się ple­
cami o siebie, a wyciągniętemi nogami o brzegi żlebu 
i na komendę trybem kominiarskim wzięliśmy prze­
szkodę. Przy- trawersowaniu w stronę szczytu zabez 
pieczydiśiny się przed lawina sposobem alpejskim, tj 
jeden staw ał p rzy  skale, lub wbijał silnie czekan 
i okręcał o niego koniec liny-, a drugi szedł obwiązany 
liną przez jakie 28 m. Potem on się utwierdzał 
w śniegu, a drugi dochodził do niego ifcfl. Law ina nie 
bywa na takiej wy-sokośei szerszą nad 10 do 15 m„ 
więc nic mogła obydwóch na.raz ogarnąć; obeszło się 
iednak bez lawiny. Oczywiście nie szło się ścieżka, 
zresztą niewidoczną, lecz stosow-ało się do konfigu 
racji terenu, by- nie podciąć lawiny. W ichry wyświech­
tały- powierzchnię śniegu tak. iż trzeba było iść na 
rakach stąiowych. Szliśmy- środkiem przez stawy: 
Wielki. Mały i Przedni, a  potem, omijając strome zbo­
cze wyszliśmy na szczyrt Swistówki i stam tąd zjecha­
liśmy w- kotlinę. Nie szliśmy- też ku  Rybiemu zboczem 
Upalonego, lecz z.aehodniem ramieniem żlebu wprost 
do gościńca. Wycieczka, trw ała od (S-tej rano do 9-toj 
wieczór. P.yły pozatem krótsze wycieczki.

J) Był to Łazarski Bolesław, matematyk.

/
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Kcwcjres Eucharystyczny w Tarnowie
k tó ry  odbędzie się w dniach S. 9 i 10 cz-rw ea 
br. rozpoczyna s»ę procesją z kated ry  na plac 
katedr, w p ą tek  8 b. ni. o godz. 18. K.iz;lnic 
wyg.łotjj ks. bisk. Lisowski.

W SOBOTĘ o godz. 8 odbędą, się nabożeń­
stw a d la dzieci i młodzieży. Na boisku ..So­
kola I-‘ przy ołtarzu polowyiu nu!«)żeństwo dla 
dzieci K rucjaty  Fucharypt. i szkól poważ, z 
całej diecezji w katedrze nabożi listwo dla 

młodzieży męskiej szk, śred.. a. w kościele XX. 
Misju) irzy dla. mlodz. żeńskiej szk. śred. O 1>) 
su ira  z kazaniem a o 16 tej nieszpory we 
wszystkich kościołach, o 21 procesja mężczyzn 
7, katedry  do kościoła XX. Misjonarzy ze świe­
cami i.' reki., o 22. rozpoczęcie całonocnej ad o ­
racji v. kośi ioliicb i kap luuch . w czesi" ado-ra- 
cji spowiedź. Tegoż dnia odbywać sio będą 1111- 
stę-pujące obrady i akadem je: W  sekcji dzieci 
akaden.j 1 eucli. ua boisku ..Sokola V- dla dzieci, 
— w sekcji nd-odzieży: akadem ja dla niesk. ml. 
szk. śred. w sali TSL , Marzenie" o 11. dla 
żeńskiej ml. szk. środ. w sali ..Sokola V’ o 11,

—  w sekcji mlodz. pozaszkolnej obrady w sali 
..Sokola T* o 14.30. —  w sekcji rodzin kat- 1 
o łr a  ly w sali ..Domu Żołnierza" o godz. 14.30. 
Ponadto o godz. 19 odbędzie lis  akadem ja en 
charystyczna dla inlcdigencji w sali TSL ,.Ma­
rzenie*1 o g. 19.

W NIEDZIELĘ 10 CZERWCA: Od północy 
do rana Msze św. po wszystkich kościołach i 
rozdzielanie Komunji św., o godz. 6 p rjn ia rfc  
celebrow ana przez ]<». biskupów i zakończeni-1 
adoracji, godz. 8 zbiórka wszystkich organ, i 
wiernych w parku SS. Sercanek w Zbylit. Có­
rze. gouz, 9 sum a celebrowana przez ks. 1.10- 
trerp. Sapiehę1 z kazaniem ks. bisk. .lu siibk iega 
przy ołtarzu poi. w Zbyljtowskiej (1. Godz. 
10.20 procesja do katedry  i zakończenie kon­
gresu.

W czasie kongresu otw arta b u d zi1 wystawca 
starodaw nych tkanin koście!, w Muzeum Die- 
cęzj. (w ratuszu) oraz w ystawa misyjna przy 
kościele Ks Misjonarzy. W yświetlane będą 
doborowe, film 7-.

b i n e ^ a t ! 1 5 Ł Cl N y a ul- Lyb ics 15( I ż w M C in ,  ę g

Po wprowadzeniu aparatu dźwiękowego anjno\vs;V'i konsirukc.ii „PHILIPSA4, oddającego sub­
telnie tony i mowę. Kinoteatr dźwiękowy „Słonko4 od ,2 czerwca wyświetla wspaniały film

przedst. epokowego znaczenia 
zamach na arc. Ferdynanda 
i -ego żonę. dokonany w czer­
wcu 20 lat temu. który w -Su ra  a Isrzasio

'tSiZZZtlalZ'' Ryszard Balesławrki Koy Francis Ni!s k\m. .
Początek o g. 5, 7, !.), w.niedz. o 3-e.j. Zniżki dia PP. Wojskowych, Urzędników, Akademików. I

M l  i i i # w  w  i t i i i f c  m m m m m .
UROCZYSTE FOSiED ZEM E RADY MIASTA.

t e  b . . C f t r f

P iątek  8 - Najśw. Serca P. J ,  —  M edarda b.
W schód słońca 3.16, zachęci 19.53.
Długość dnir, 15 godzin i 46 min. -'“ ! 

Sobotą 9: Felicjana. m„ Pelagji i Ryszarda.
W schód słońca 3.15, zachód 19.54.
Długość dnia 15 godzin i 47 min.

 oo------
LWÓW W  HOŁDZIE PROF U. J . DR L, 

STERNBACHOW i. Z okazji 70-Iccia urodzin 
prof. U. J . dr. Leona S iernbacha odbyła sir na 
U niw ersytecie Ja n a  Kazim ierza skrom na, a lf  
nacechowana, serdecznością, uroczystość ku czci 
znanego filologa, urządzona staraniem  Pol. 
9 ow. Filologicznego. Na uroczystości, prócz li­
cznej publiczności byli obecni przedstaw ień le 
nauki, delega t Pol. A kadem ji Umiej, prof. B u ­
jak , profesorowie U. J . K. i m.

ROZSZERZENIE PARKU DR. JORDANA. 
Dnia 6 bni. na posiedzeniu kom isji plantacyj i 
Ogrodów m. załatw iono spraw ę poziomu niwe­
lacyjnego gruntów , przeznaczonych pod rozsze­
rzenie parku Dra Jo rdana oraz gnm fów  prze­
znaczonych dla założenia Centralnego S tad io ­
nu Sportowego. N astępnie K om isja omówiła 
spraw ę urządzenia stawu dia ptactw a błotne­
go i yodnogo w zwierzyńcu w Lesie Wolskim. 
Poza-tem zatw ierdzono m. i, sprawę zakupna 
nowych ławek dla plantacyj i ogrodów m. oraz 
wydawnictwa. pocztówek z widokami Lasu Wol 
skiego.

W Y PA DEK  PRZY PRACY. Pogotow ie R a­
tunkow e zaw ezwano w czoraj w godzinach ran ­
nych na ul. Bosa-cką 13. gdzie 45-lelni pie­
karz. Wojc-ieoh OsLręga, p racujący tam w pie­
karn i w ojskow ej, uległ ciężkiemu wypadkowi 
podczas pracy. W skutek dostania się w tryby 
m aszyny, doznał on licznych ran  na ramieniu
1 głowde. Przewieziono go —  po zaopatrzeniu 
♦— n a  oddział chirurgiczny szpitala św-. Ł aza­
rza.

PRZEZ OTW ARTE OKNO. M. Stanowa 
zam ieszkała przy ul. K rowoderskiej 61 donio­
sła  policji, że 0 Inn. w7 godzinach południowych 
dnst-al się nieznany ‘sprawca do jej m ieszka­
nia, przez o tw arte  okno od podwórza, i skradł
2 ubrania męskie, 1 płaszcz w art. 200 zł. oraz 
gofćw kę 200 zł. Dochodzenia prowadzi się.

DZIW NY POLÓW. D nia 6 Irm. wyłowiono 
7. W isły kapelusz w którym  złożony b \l  na 
chu-sieczce zegarek niklowy ..Ru-skopf’1. Rze­
czy te  złożono w TY Komisa.rjaeie PP. gdzie 
poszkodowany7 -zgłosić sio może po odbiór.

< K O M U N IK A TY  
EKSPOZYTUR \  KOLA NAUKOWEGO 

TOW. PRZYJ. HUCULSZCZYZNY w  K rako­
wie zawiadamia, że w sobotę dnia 9 hm. o go­
dzinie 1 S-tej odbędzie się zebranie organiza­
cyjnie w  swli Gabinetu Geolog. U. J. (ul. św. 
A nny 6).

— —-OO-*-—

*H P « r t U A R  T K A TR U  WiOWACKTHft®.
Piątek 8 czerwca ..F irm a’1. Gościnnie w y­

s tąp ią  St. Ja racz  i M. Modzelewska.
Sobota 9 czerwca: „jfirm a”. Gość w ystępy 

M. Modzelewskiej i St. Jaracza.
Niedziela popol.: „Pieniądz to  nie w szystko'11
Niedzieia wiecz.: ..F irm a" (Gość wyntęp M. 

M odzelewskiej i St. Jaracza).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: K to  zabił?
WANDA: Platynow a blondynka (J. Harlow)
APOLLO: Sym ionja życia.
SZTUKA: Gniazdo zakochanych.
SŁONKO: Burza o brzasku.
UCIECHA: 5 przeklętych dżentelmenów7.
PROMIEŃ: ,Dziew7czę z k ra iny  lm rz“ i ,.i\ró  

lew-ski kochanek".
ADRIA: . Marsz R akoczego'1.

BAGATELA: Milion n a  ulicy.
ATLANTIC: Madame But-terflay (g. Sid

ueyl.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 8 —  10-go 

CRewca 1934 r. „Mąż swojej żony11.

FOGG, MOBJSÓWNA i „CHÓR D \N A “ W 
BAGATEL-I. Zapowiedziane na. najbliższą sobo­
tę  i niedziele w ystępy znanego ..Chóru Dana’1, 
w yw ołały  ogromne zainteresowaniu, Oprócz zna 
kom itej p iątki ..Chóru D ana11 w ystąpią jako  so. 
liści Mieczysław Fogg, M arysia Nolusówna i 
Adam W ysocki.

Dyskusja nad rsneribarem
teatru miejskiepo.

W ubiegłą środę na posiedzeniu komisji te ­
atra lnej D yrekcja T eatru  Miejskiego p rzedsta­
w iła projekt, repertuaru  do końca, bieżącego- 

, sezonu łącznie z gościną toat-m lwowskiego w 
K rakow ie i sezonem letnim teatru  krakow skie 
go w7 Krynicy'. Ożywioną dyskusję w yw ołał\ 
sprawa personelu artystycznego na prZyszlyi 
sezon, przyczem podniesiono w yjątkow ą .-praw 
ność obecnego zespołu tea tru  krakow skiego-! 
W dalszym ciągu dyrekcja przedstaw iła k o m ij 
sji zarys repertuaru  na przyszły sezon ujęty J

M dn.u jutrzejszym  odbędą sio w K rako­
wie uroczystości ku u le ż e n iu  100-ej roćsniey 
w ydania ..1’a.na Ta-tlmir za . W nhclic Izie tym. 
zorganizowanym z inicjatyw y i za staraniom 
Ra ly  m. K rakow a, miasto nasze ztoży m ani­
festacyjny hołd największemu arcydziełu lite­
ra tu ry  polskiej, w którem  wiecznie żywy i twór 
czy duch narodow y skrystalizow ał się w sposób 
najdobitsTejszy i najpełniejszy. A\ szcza '.rób s i 
ważnym będzie w fycli uroczystościach ndziai 
szerokich rzesz młodzieży szkolnej, dla której 
stało obcowanie z wir-lkieini ideałami Miekiu- 
wiczowskiemi winno się stóć naczelncm w ska­
zaniem wycliow aw cz.em.

Uroczystości ąoz.poczną sic 0 godz. 11.45 
przed udekorowanym  gmachem Ratusza przy 
pi. WVY. Świętych. O rkiestra mii j-ka odegra tu 
szereg pieśni polskich. a równoez"śuji? wielo­
tysięczne rzesze młoiU/eży w szystkich szJ-;ót 
zapełnia place WW. Świętych i Dominikański. 
Tymczasem w7,bogato przybranej sali R ady miej 
skiej na Ratuszu rozpocznie się właściwo uro­
czystość. Przed popicrsiwji W ieszcza okolonym 
wieńcem sztandarów7 krakow skich zgroniaihi 
się w komplecie Prezydium m iasta. Rada miej. 
ska, przedstaw iciele władz, reprezentanci śwm. 
ta  nauki, sztuki i literatury  ora.z zaproszeni 
goście.-P o zagajeniu uroczystogo posiedzenia 
przez P„ P rezydenta miasta oraz odśpiewaniu 
przez cliór rl'ow Urzędników miejskich hymnu 
..Gande Muter Polonia”, wygłosi przemówienie* 
Karo! H ubert Rostw orow ski. Następnie po od

i śpiewaniu przez, chór pitóni ...Slowiezku mój’1 
do słów7 Mickiewiczu- zgłoszono zostaną wnioski 
zamiiKzezone na porządku dziennym posiedze­
nia. M. in. K ala  miejska uehYali zakupienie 
wspólnir- z Kasą Oszczędności m. Krakowa 
kosztem 2 .500 z.ktych epopeji narodow ej .Pan 
Tadeusz11' do rozdziału między najlepszych 
uczniów szkół krakow skich na pam iątkę uro . 
czystego obchodu. Ilyain narodowy znkojiczy 
nroczysfe jjosiedzenie. iioczctn obecni wezmą 
n-dział

w wspaniałym pochodzie na W awel.
Na czele -pochodu knu-zyi będą zastępy 

młodzieży wszystkich szkół z sztandaram i i 
naręczami kwiatów, następnie orkiestry. Rada 
miejska ż wieńcom, przedstawiciele władz i sze­
rokie rzesze publiczności. Pochód podaży uli­
cami Grodzką i Kanonicza na Wawel. Rada 
m iejska, przedstaw iciele władz, literatury , oztu. 
kl oraz zaproszeni goście wejdą do k a ted r,7, 
młodzież zaś zgromadzi się na dziedzińcu a rk a ­
dowym Zamku. Z kolei nastąpi w7 kate-dr/a? 
uroczysty moment złożenia hołdu eienkun Wiesz 
(7-a Narodu, przyezem zabrzmią m ajtistafyezne 
dźw-'iel'i ..Zygmunta*1. P P rezydent m iasta ja ­
ko pierwszy złoży na sarkofagu Minkiewicza 
wieniec, iirdmiiem K rakow a. Następnie delegacje 
młodzieży złożą na ga-obie bukiety i naręcza 
kwiatów. Równocześnie dla ogółu m łodz^ży  
odbędzie sie na historycznym  dziedzińcu irk a- 
dowyin uroczyste zebranie z przemówieniami i 
e li ó r ei n e m i śpiewami,

wzięło mlzinł duchowieństwo, bractw a i stówa 
rzyszenia. kościelne ze sztandaram i, zakony 
żeńskie i męskie, oraz dziatwa z zakładów do- 

'broozynnych, organizacje i liczni wierni.
Z tradycyjna procesją na Rynku krakowskim  

związany jest daw ni- zwyczaj lajkonika. Laj­
konik przybra-ny w strój tatarsKi, przybi ł z* 
Zwierzyńca na Rynek krakow ski, w yw ijając 
buława i uga-niajay: się za rojom gawiedzi. Po 
złożeniu hołdu przed pałacem biskupim w je­
chał ,f kpi lik* ul. Riack.-i na Rynek, nie zapo­
minając wstąpić na poezrstunek do okolicznych 
handelków. —  Doroczm 1 Inn zwyczaj ściągnął 
na Rynek tłum y publiczności.

Rumuńska orkiestra wojskowa zawita
rio Krakowa.

Eędzie graio 723 muzyków.

\Y końcu bież. miesiąca oczekajf; ŚLarsza- 
v,ę i inne m iasta pufrkie- niei;nła sensacja ariy - 
J iy esh a . Przybywa do nas na- gośf-inne w ystę­
py  zespół 16 riiinuńskięh orkiestr wojskowych, 
liczących ogółem 723 członków. Olbrzymi ten 
zespół pozostaje pod dyrekcja, pik. Massmiego, 
inspektora rumuńskich orkiestr wojskowych, h. 
dyrek tora Opery kró!ev--kiej w Bnk..reszeie 
O rkiestra jest zar-adniczo dętą w yłom 'stanow ić 
bęuą jedynie kontraba.-y. w liczbie 20. -Samych 

klarnetów  orkiestra posiada 140. Orkiestra 
przyjeżdża, specjalnym  pociągiem, złożonym z 
2t5-ciu wagonów.

Pierwszym  etapem  tournee będzie Lwów, 
gdzie odbędzie się koneerł. dn. 29 lun. Ze Lwo­
wa orkiectra udaje się do W arszawy, a dal- 
szemi etapam i tournee będa: Lodź (3 lipca), 
Kraków (4 iipca), Katowice i5 lipca).

Program  koncertów7 zaw iera: P iątą  Symfo- 
n,ję „Be-ethovena, uw erturę z ..Ta-miliiiusera", 
..Poem at Rum uński”, ..Enosao11. uw erturę 
..18.12-1 Czajkowskiego. Potpouri rum uńskie Pa. 
sC-hila oraz dw a utw ory muzyki polskiej (jesz­
cze nie uataione).

Z Polski orkiestra rum uńska udaje się ua 
występy do Czechosłowacji i Jugoslaw ji.

 J------ O d — ———

X  s a i i  seądl&T&ef
Sjirawa dr. Wątora umorzona.

Przed krak . sądem apel. miała być wczoraj 
rozpatrywana, głusua spraw a b. sędziego dra 
W atora w związku z artykułem , jaki u ego 
czasu pojawił się w lwowskim ..Dzienniku Lu­
dowym oraz w kra-kow-saim ..Naprzodzie’1. Ar­
tykuł ten omawunl ustąpienie -dra W ątora ze 
stanowiska, sędziego śledczego kom entując to 
iv ten sposób, iż dr. W ątnr pobrał od tow arzy­
stw a asekuracyjnego większa, sumę. za eo sk ie­
rował śledztwo w sprawie Ciunkiewiczowej na 
fałszywe tory. Jakkolw iek artyku ł ten z-ostat 
skonfiskowany, dr. YYąior wniósł skargę o znie 
sławienie, zaś tiul okręgow y w dniu 10 czerwca 
ub. r. po rozpatrzeniu tej f*praw7v poeta-nowił 
ja. um orzyć stojąc na stanow isku, żc gdy a r­
tykuł został skonfiskow any, nie może on s ta ­
nowić przedm iotu sporu.

Na tein fiamem stanow isku st-a-nął wczoraj 
T rybunał Sądu Apelacyjnego, um arzając spra­
wę. —  Trybunałow i przewodniczył wiceprcz&s 
Sądu Apelacyjnego dr. Potem pa, wntowali s. o. 
dr. Podobiński i s. o. dr. Cieślewski.

 0 ---------

ZA KOLPORTAŻ BIBUŁY KOMUNISTY­
CZNEJ odpowiadali ivezora.j przed krak . Sa­
dem przysięgłych Abraham AcKerman i niej. 
Mosserćwna. T rybunał w składzie: dr. S tuhr, 
dr. K raus i dr. P ilarski skazali Ackcrmana ua 
2 la ta  więzienia. Mes^erówmę na 18 miesięcy. 
O k arż a ł prok dr. Szypuła.

Minto.
Z kin krakowskłth

SWTT „Kto zabił?11 (..Dama z nocnego 
klulnrę). W ezeregu filmów dete-ktywnych. k tó ­
re dotyclicza-s widzieliśmy, obraz ten zajmuje 

jedno z lepszych miejsc. Ciekawą nowelkę 
krym inalną zainscenizowal stdidnie ivytraw ny 
reżyser am erykański Trwiug Cmnniings, prezen­
tu jąc w glównycli rolach sympatyczmego Aflnl 
fa. Menjou i nieznaną pięknolicą ak to rkę May o 
-Methot. A ktorka ta  g ra  rolę Loli Careve. w ła­
ścicielki nocnego lokalu w X. Jo rk u , k tóra o- 
trzym ala list z pogróżkami, że umrze w noc 
Sylwestrową. ..A rbiter eiegantiarum 1, A. Alen- 
jou w ystępuję tym razem w Toli inspektora po­
licji i znakom itego detektyw a. Óolta. k tó ry  
po drobiazgowom śledztwie w ykryw a m order­
cę pięknej Loli, stw ierdzając przytem. że m or­
derstwa dokonano przv pomocy skorpjona. 
Bieg w ypadków i potęgowanie wrażen przepro­
wadzono bardzo zręcznie, dlatego też zwolen­
nicy mocnych wzruszeń w kinem atografie bę­
dą iiapewno zadowoleni*.,jeśh z.ohaezą ten Lim. 
Program  uzupełniają ak tualne dodatki dźwię­
kowa

 —

ftt.1 y.,Pvf, j!P4R
— — —

Dziś c«iiE’ennie
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99„WANDA w teatrze św ietlnym

Monumentalne arcydzieło egzotyczne reżyserii Wiktora Fleminga. — Najwspanialszy film roz­
grywający się zdała od cywilizacji w samem sercu Inaoehin w krainie piekielnych burz

i djabelskiego gorąca.
W rolach głównych płom ien­
na para kochanków ekranu

,?as?w lS «  JRan Harlow 
orj“ iei Clark Oai?*e

Film teu. porywnjncv mocą wrażeń, przepojony zmysłowo.śuia rozgrywa sie tam gdzie żyją 
mężczyźni dla których słowo „,;ywli cac^a" jest tylko pustym dźwiękiem, tam gdzie żyją kobie­

ty prymitywne i źywiołowm. Ponacito w .uropramie nibiowsz.y tygodnik Foxa.
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. popoł. 
Program Nr. 34 bata centralnie wentylowana .

PORANRT 
FILMOM K A. L  14 z a to n ę ła rolach słów uich MADGF LVANS ROBl-.PT 

MONTGOMERY. Ceny mieisc od 50 groszy.

kilka grup stosownie dr. zadań, jakie tea lr 
.kowski ma spełniać, będąc jedynym  stałym 
trem nn terenie K rakow a. W t-cn sposób 
żyła dyrekcja rep en u ar dla (b ie d  i dla 
nlzieży szkolnej. Zasadi ic/.ym zaś planem 
ęła repertuar klasyczny, wznówdemo, otuz 
lólczesną sztukę rodzimą i olieą. Jako  ilo­
ść wprowadza ilyrekcja dla .specjalnych 
lik t. zw. czw artki literackie.

-oc-
ODPOW1EDZ1 REDAKCJI. — Ks. A. R-
•;,we o którą, rh-odzi. ponis/yli-^iny w ..Glo 
N aiodu ■ riT. 139 z d. L-i. — P. J. Viv r.-

ków). Nadesłano nam uwagi H  letniskach w 
gorliekiem zamieścimy w n^łilhfezym dodatku 
turysty eznym.

  :ooo :---------

Urrczysta nroc3S>a z ^csr. M s p i a e t e
W oktawę Bożego Ciała w yruszyła trądy 

cyjna precesja  z koścola, M u.jaekiego na Ey- 
nek. Procesję poiirzedzily nieszpory, odpraw io­
ne przez ks. in fu ła ta  Kulinowskiego, poczom. 
około godziny 6-tej wieczorem wyszła na R y­
nek głów ne imponującą, procesja iwo,; adzona 
przćż ks. iufuluU  Kułmow'skiego, w któro;

i
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Z o c i c  ś » f  w&
W alka  o u t r z y m a n ia  hu t w  ru c h u

-r
Onegdaj odbyła się w K rólew skiej Hucie 

/wspólna konferencja radców zatokowych oraz 
■za* ządu Huty Królewskiej, poświęcona sprawie 
(projektowanego wysłania 600 robotników na 
6 miesięczny urlop tum nsowy z dniem 1 lip on. 
fW czasie konferencji dy rekcja  huty  zapewniła, 
radców  załogowych, że wobec poprawy sy tua­
cji hu ty  robotnicy  ci n a  urlop nie będą wysłani.

Huta Batorego w W ielkich H ajdukach za­
m ierzała z dniem 1 lipca wysiać na urlop tu r . 
nusow y 100 robotników, wobec jednak poprą 
wy sy tuacji urlopy te  zostały cofnięte. Poza- 
tem  kopalnia. ..M atylda1' w Li pinach powołała 
Z urlopów turnusow ych 100 robotników.

N ieczynna cd 4 lat stalownia w K rólew ­
skiej, fiucie będzie uruchom iona z dniem 1 lip­
ca. Stalownia posiada 3 duże piece m artennw - 
skie. P race nad uriichunieniem  stalowni zosta­
ły  ju rozpoczęto i ukończone będą z 'dniem 
1 lipca. Załogę stftlowni zwiększono o 200 ro­
botników.

Jak s podatki są płatus w czerwcu ?
IV czerwcu płatne są następujące podatki 

bezpośrednie: do 15-go zaliczua miesięczna na 
podatek przem ysłowy od obrotu za r. 1034, 
oraz zaliczka miesięczna na. poczet nadzw yczaj 

. nego podatku od dochodu, osiągniętego przez 
notiirjuszy w m aju. Do 30-go czerwca płatna 
jest nadzw yczajna danina majątkowa przez 
płatn ików  IT grupy kontyngentow ej (przedsię­
biorstw a przem ysłowe i handlowe, zajęcia p rze­
m ysłowe oraz samodzielne wolne zajęcia zawo­
dowe). Podatek dochodowy' od uposażeń służ­
bowych płatny je s t do dni 7-m:u po dokona­
niu po tracen ia podp.tku W dniu 5 b. m. minął 
term in w płaty  jednej czwartej części lćżnicy w 
podatku dochodowym od uposażeń shiżbowycn,; 
w ynikającej z kum ulacji dochodów za rok 
1933. Do 20-go czerwca p ła tn y  jest podatek od 
eneigji elektrycznej, pobrany przez sprzedawcą 
w ciągu pierw szych 13 oni czerwca, b. r.

N adto p ła tne  są, zaległości odroczone i roz­
łożone na ra ty  z terminem płatności -w czerw ­
cu r. b., tudzież podatki, n a  k tó re  p ła tn icy  o- 
trzym aii nakazy  płatnicze również z term inem 
p łatności w tym miesiącu.

 oo----------

T akże  i W io ch y  n ie z a p ła c ą
Idąc za przykładem  Anglji, także i W łochy 

zam ierzają nie uiścić czerwcowej ra ty  dfugu 
w ojennego A rtykuł rzym skiej „T ribuny” p. t.

! „W obec fak tu  dokonanego”, wyrażono opinję, 
że w obecnym stanie rzeczy nie byłoby dla ni­
kogo niespodzianką, gdyby zaprzestano nietyl 
ko spłat rzeczywistych, ale i symbolicznych. 
Nie je s t rówmież rzeczą, praw dopodobną, aby 
jakakolw iek  dyskusja  n a  tem at długów  w ojen, 
nyeh m ogła stać się pożyteczna. Obeewe ucho 
dzi za rzecz pewną, że W łosi me zapłacą Anie 
ryce ani całej raty ani symbolicznej i w ten 
sposób przejdą do szeregu państw, które po 
konferencji lozańskiej wstrzymały się z płatno­
ścią długów wojennych wobec Ameryki. Ocze­
kiw ane jest ukazanie się w najbliższym  czasie 
oficjalnego kom un ika tu*o decyzji W łoch w tej 
spraw ie.

N adm ienić należy, że n a  ostatniem  posie­
dzeniu angielskiej Izby gmin, kanclerz skarb  i 
N eville Cham berlain uzasadniał obszernie sta. 
nowisko Anglji w sprawie wojennych długów 
amerykańskich i przypom niał, ja.k to rząd S ta­
nów Zjedn. zgodził się w r 1932 na propozy- 
cję A nglji, aby długi wojenne zostały poddane 
rewizji. W  grudniu 1932 zapłaciła A nglja  peł­
ną ratę w złocie w przekonaniu, że przyspieszy 
tern rokowania, dotyczące zasadniczego uregu- 
low ania op łat. Tymczasem czas mijał a kwestia  
długów nie znalazła faktycznie rozwiązania, 
natom iast A nglję zaliczył rząd Stanów do ,.za. 
legającycli dłużników*4. W  Bryt-anja znalazł ' 
sie obecnie przed alternatyw ą, albo zapłacić 
pełną ratę i temsamem uregulowanie sprawy 
długów wojennych odsunąć na daleki plan, je­
żeli nie na zawsze —  albo też nie zapłacić 
nic. Rza.d angielski w ybrał w łaśnie to ostatnie. 

 oo----------

Giełda krakowska.
K raków , 7 czerwca. Giełda: Bank Polski 

86.50. dolar 5.26— 3.28. Londyn 26.70—26.90. 
Szw ajcar ja  171.75— 172.50, Berlin 200— 202.

Nieustępliwy oferoftfó beipiecFei^ftwa Francji
; v. A : : V .V‘ .? ’• y.yZ-M*.>A'ńV Ą.
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MIĘDZYNAR KONGRES CHFZEŚC. ZW.
 ZAWODOWYCH. '

W M omteauj. rozpoczął sio „ dn. 2 km.
szósty m iędzynarodow y komigres chiześcijań- 
skich związków zawodowych. Bierze w nim
udział 105 delegatów robotniczych reprezen­
tujących dziewięć różnych krajów. Sprawozda 
nie z  działalności m iędzynarodowego związku 
chrzicśedjansknc.i stowarzyszeń zawodowych zło 
żył sekretarz zwiąizu, Sarrarcirś| referat o wol­
ności związków zawodowych wygłosił Aine-
linfc, skarbnik tegoż związku. (KAP).

K i e r ^ w n  f  r s i w s r
„ C ^ e li« s 5 « ? !r a a “

min. spr. za.gr. Iłarthou przennw m  na zebraniu konferencji rozbrojeniowej w Genewie Pa- 
mśętemm jw t niedawne jego w ystąpienie, k iedy  to  broniąc stanow iska Francji, zaatakow ał

A nglję i Niem >y.
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Tegoroczne zb iory
b ę d ą  o  1 0  d o  $ ©  p r o c e n t  m n i e j s z e .

Deszcze po okresie posuchy. —  Zapowiada się brak paszy. — Ziarna mniej jak w roku ub. —  
Szkodniki w sadach. — Zwyżka cen na rynku zbożowymi. — O sytuacji rolnika w jesieni

zadecyduje komornik i sekwestraior.

zakładów przemysłowo zbożowych i wobecZbliżający sic okres żniw. zwraca uwagę 
na stan  plonów i perspektyw y, w ynikające 
stąd dla sy tuacji rolnictwa w najbliższym cza­
sie. D ługotrw ała posucha w kwietniu i u.aiu 
nadwyrężyła silnie stan zasiewów a w n iek tó ­
rych okolicach w yw ołała skutki w prost groź­
ne dla rolników. Nikły zbiór wpłynąłby bo­
wiem wprawdzie na pewną zwyżkę cen zboża, 
nie zdołałaby ona jednak SKompcnsować fa­
talnych skutków' gospodarczych i finansowych 
nieurodzaju.

S ytuacja zmieniła się jednak na korzyść 
pod wpływem ostatnich przejściowych desz­
czów. Ja k  nas informuje Małopolskie Towa 
rzystw o Rolnicze — deszcze ostatnie zmieni­
ły  zwłaszcza zupełnie stan  rosiin okopowych, 
zagrożonych poprzednio posuchą. Żyra będą w 
tym rosu słabe, dużo ich z wiosną zaorano. 
Niemniej jednak przesadna byłaby obawa o 
w ynik zbiorów. Ziarna nie będzie tyle co w ro­
ku ubiegłym, ale nie można mówić o katastre 
fie Gorzej natom iast je s t ze słomą, która sk u t­
kiem nie,wyrośnięcia zbóż przedstaw ia się mi 
żernie. Ponieważ nie dcpisały także pierwsze 
sianokosy — z paszą może być ubogo Do n ic  
daw na jeszcze, bardzo nędznie rosły okopowe 
buraki, ziemniaki, trzym ając się ziemi skut­
kiem posucny i zimna. N a podkarpacki w m iej­
scach. w* których zaorano -wypalone przez su­
szę ży to  —  zasiany został przeważnie jęcz­
mień i owies.

W sadach wicie szkód wyrządzają owady, 
niszczące listowne i zawiązki owocowe. —  W tora. 
rzadko którym  roku. plaga szkodników w ystą­
piła w takim  stopom  jał: dziś, gdy nieborak  
w ypadków, że całe sady zostały zniszczone. —  
Odbije się to niew:ycpliwie zwłaszcza, na tego­
rocznymi zbiorze jabłek i śliwek.

Jeżeli idzie o sytuację na rynku zbożowym 
w kraju —  ostatni tydzień przyniósł pewną 
Zwyżkę cen (od 3— 11 proc.) wszystkich ga­
tunków zboża, W naszyach w arunkach jest. 
to zw yżka poważna a  tern więcej godna uw a­
gi, że odbyła się bez interwencji państwowych

znacznych zapasów, zw łaszcza żyda. anajdtują- 
cych się w' posiadan.u rej instytucji.

P rzyczyny zwyżki są nader oczywiste. P o­
daż zboża w ciągu roku była tak  znaczna, że 
posiaciane p>-zez rolnika zapasy wreszcie się 
wyczerpały'. Niemałą, rolę odegrał naturalnie 
Komornik, a zwłaszcza seiiwesrrator, a zwię­
kszone wpływy skarbowe z podatku gruntowe 
go są w tej nuer-re ilustracją nader wymokną. 
W obec powyższego osta tn ia  zniżka dla rolni­
ctwa nie przedstawia wielkiej korzyści. D rugą 
okolicznością, k tóra odegra może znaczną, rolę 
iv kształtow aniu się cen w ciągu przyszłej 
kam panji. je s t słabszy znacznie urodzaj tegc 
roczny.

Według głosów dochodzących z niektórych 
miejsc zbiory?będą o 10 — 30 proc mniejsze, 
zależnie od miescowości.

• ^.-Szacowanie zbiorów ,.na oko” na pnhi jest 
wprawdzie zawodne, zwłaszcza, ż.c przy m a­
łej niewymośniętej 'słomie szacunek mimowoli 
byw a niższy Gdyby jednak  przyjąć naw et doi 
ną, granicę zm niejszenia plonu, tj. 1.0 proc. to  
możnaiby powiedzieć, że na wyrwóz możemy 
nie mieć zboża zupemie. Aby więc utrzym ać 
cenę na jakim  takim  poziomfe, choćby tylko 
zbliżonym do opłacalności naieżałoby n it do­
puścić do masowej sprzedaży po żniwach, gdyż 
moglibTŚmy być zmiu=aen:i do im portr po wyż • 
szej cenie n a  przyszrą wiosnę. Zadecyduj" w 
te j mierze stanowisko komornika i sekwestra-

prof. Schmidt powrócił już do Moskwy, gdzie 
był bardzo uroczyście powitany'. Na fotografii 
wiidzmy prof. Schm idta w  pociągu w drodze 

do Moskwy.

T iw Ą iG .
Programy stacyf radowych

Sobota 9 czerwca 1934.

Od wtorku dnia 5 b. m. w kmottatrzs „ S Z T U R /  “
Arcydzieło szampańskiego humoru, lekkiej piosenki, czaru i pikanterji!

m m m  im m m m
wytworna komedja, pełna przemiłych i rozkosznych awantursk miłosnych. — Sensacyjna 
intryga. Setki cudownych atrakcyj. Przepiękna treść miłosna. Olśniewające sc.env baletowe

SSTnV»,. B n r  m  i n c  a  i I u n e Jules Berry, 
« » » *  Simon, Petty S t o t H iH  i in. f f c T  S S  S S S  1 & T S S S 3
Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego — UWAGA:  Dla PP. Urzędników, Wojsko 
wyeb i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc aa I miejsca z U na fotele

/.jazd przemysłowców grafie?, we Lwowie
50-letn, jubileusz istniema Korporacji 

Lwowskiej.

W ub. niedzielę odbyło się walne zebranie 
Związku Korporacji graficznycn we Lwowie,
które oo.przedziła uroczystość 50-ioeia ®t.nienia 
•Korporacji, .po nabożeństw ie w katedrze od­
była się akatjem ja w  sali Iżby Trzem. HandL, 
k tó rą  zagaił prezes korporacji lwowskiej p. 
Wiśniewski, pow ołując do prezydjum  pip. P a­
włowskiego z Poznania. Madejskiego z K rako- 
w-a Bogusławskiego z W arszaw y, Oleńskiego i 
Lewandowskiego ze Lwowa, n a  sekretarzy  pp. 
Barcryńskiego 1 Neumanna. N astępnie złożyli 
życzenia przedstaw iciele tćładz, ooczem p. 
Barczyii tki odczytał Iństorje korporacji od ro. 
ku 1884— 1934, podnosząc zasługi b y h c h  pre­
zesów', p. Fednarskjego. prezydenta Nct,manna 
Todscbindlera i innych. Imieniem ZwnazUru i 
K orporacji ,poznnńfk.iej składał życzenia p. p re ­
zes Paw łow ski, Im. 7 orpoiacji krakow skiej, p. 
prezes M adejski i p. w iceprezes rau ca  Gottlieb.

Popołudniu odbyły-się obrady Zjazdu w gal i 
Izby Przem .-Handh, gdzie noiwzięto szereg uch- 
w al tyczących  się przemysłu graficznego.

- 00-

K iaków , (304.3) G.: 6.30 A udycja poranna; 
.11.50 Program  n a  dzień bież.: 11.57 Sygnał
czasu, hejnał; 12.03 T rausm isia z W arszaw y;
13.05 Muzyka z p ły t; 14.00 T ransm isja z W ar­
szaw y; 17.35 P ły ty ; 18.00 Uransm eji . z Wa.r 
szawy; 18.45 ..Co słychać w świecie” 19.00 
Rozm aitości, kom unikaty, program  na dzień 
następny; 19.15 Piosenki z W arszaw y; 19.10 
P ły ty ; 19.50 W iadoir. sport lokalne oraz > 1 
W arszaw y; 20.00 K oncert Chopinowski 7 W ar­
szawy; 20.30 P ły ty ; 20.40 K oncert z W.aisz.;
21.00 Tifiansmisja z Gdyni; 21.02 T ransm isja z 
W arszawy; 22.10 Obca piosenka w  płytach;
23.00 Transmisja, z W arszawy.

Lwów, (377.4) G.: 14.00 „Silva rerum
18.45 „Przedsiębiorca’1 —  p o g a d a n k a ^  18-55 
M ieszczuch przy rydlu” feljeton p. red. M. 

Grekowiciz; 19.05 Rozm aitości i  program  n a  
dzień nast.; 19.55 LokalnŁ'liwiadom. sportow e; 
20.30 P o g a d a n k a ^

W arszawa, (1315) G.. 6.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają, zorze“ ; 6.85 P ły ty ; 6 1 0  Urmna- 
s tyka; 6.55 P ły ty ; 7.05 Dziennik poranny; 7.10 
P ły ty ; 7.20 Chwilka pań  dobra? 7.25 Program  
na dzieil bieżący; 7.30 Rozm aitości; 11.57 Sy­
gnał czasu z W atsz. Obserw. A str.; 12.00 H ej­
nał; 12.03 W iadom. m eteor.; 12.03 Przegląd 
prasy; 12.10 K oncert; 13.00 Dziennik połudn.;
13.05 Muzyka popularna z p ły t 14.00 W iadomo 
ści o eksporcie polskim; 14.05 W iadomości go­
spodarcze; 16.00 Godzina m uzyki lekkiej 17.00 
Słuchowisko d la młodzieży „Echa. leśne” : 17.2.5 
P ły ty ; 18.00 ,,Co czytać” ? (fełj. litetiaiak'); 
18.15 K oncert z Poznania; 18.45 T iansm isja 
ze Lwowa; 18.55 ,,2 rcie  kul-.uralne i  artystycz 
ne sto licy” ; 19.00 Rozimaiitości; 19.10 P rogram  
n a  dzień następny; 19.15 Piosenki; 19.40 PiytT  
19.50 W iadomości sportowe; 20,00 K oncert 
Chopinowski; 20.30 G aw ęda z angielskim i ko­
rę,sp ondentam i->,,Poiskiego Pwtdja” ; 20.40 Aiije 
i  pieśni; 21.00 T ransm isja 7. Gdyni; 21.02 Dzień 
nik wieczorny; 21.12 Aluzyka lekka; 22.00 P o­
gadanka  ak tualna; 23.00 W iaóom. m eteor i ko­
m unikat policyjny; 23.05 Muzyku tan.

K atow ice (395.8) G.: 17.25 Skrzynką pocz­
tow a Cioci Heli d la  dzieci 18.55 Rozm aitości:
19.00 Prof. dr. W  W ilkosz: „ Jak  się iru e m  
hałas i dfazę” ; 19.55 W iadom. sportow e ze Ś lą­
ska.

I ł ó t  s k ł a d k ę  a ?
A rc y b isk u p ;  k o m ite t  iU iU K k s w y !
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Groźba strajku w przemyśle 
stalowym Ameryki.

Waszyngton, 7 ezerev<». Rokow ania między 
pracodaw cam i przemyski stalowego a  gc.ncra- 

; łeip Johnsonem w. sprawie żądań robotniczych 
nie doprowadziły do porozumienia. Przedstaw i- 
ciele związków zawodowych przem ysłu stalow o, 

i go żądają uznania przez pracodawców umowy 
zbiorowej, czemu przemysłowcy sprzeciwiają się 
z całą stanowczością. Specjalna delegacja  ro ­
botników  przemysłu stalow ego udała się do 

; m inistra pracy, miss Perkins i ośw iadczyła jej, 
że w razie gdyby pracodawcy do niedzieli nie 
przyjęli stawianych im warunków, proklamowa­
ny zostanie strajk generalny. ’

f  GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7. G. (Teł. wł.) Na giełdzie t-.i- 

flencja dla deu iz  była we czw artek mocniej­
sza, słabiej kształtow ał się jedynie kurs wa- 
%.ity am erykańskiej.

Berlin 200. Bcłgja Jlo land ja .350.05. Ko. 
penhaga 119.90. Londyn 20.84," Nowy Jo rk  
5.28, ' Paryż 34.96,"' P raga 22.0-!, Sztokholm 
138.40. Szw ajcarja 172.05. W iochy 45.91.

P ryw atn ie m arka niemiecka* 197. szyling 
au s triack i 98.75. dolar 5.27. frank francuski 
34.95, rubel zloty 4.60. dolar zloty 8.91. Bank 

' Polski płacił za dolary 5.2(5.
Akcje: T endencja słabsza. Bank PoUki 

85.50, Lilpop 10.20. S tarachow ice 10.25. Wobec 
w iększego zaofiarow ania tendencja dla papie­
rów procentowych by ła słabsza. Budowlana 44. 
inw estycyjna serjow a 116. 5 proc. konw srsj^oa 
65. kolejow a 58. dolarow a 72.50. stab ilizacy j­
na 67.

Niespodziewana dymisja
g a b l s s e t i a  b e l g i j s k i e g o .

-(50-
Londyn, (PATA P rasa angielska uderza 

dziś na aiarm z powodu spadku kursu marki 
niemieckiej w ciągu ostatnich czterech dni W 
poniedziałek funt sztorling kosztow ał 13 nisi- 

: rek  1 pf.. w czoraj zaś płacono za funla pooząr. 
kow o 13.48, kurs zam knięcia zaś wyniósł 13.45, 
Dzienniki angielskie w yrażają podejrzenie, że 
Niemcy dążą uo dewaluacji marki, aby móc ko ­
rzystnie konkurow ać z W. B rytanją w zakresie 
eksportu. .,Dailv Herald" stw ierdza, że uciecz­
ka złota z Niemiec na miejsce w tak szerokim 
zakresie, że w edług przewidywań tego dzien­
n ik a  spraw ozdanie Banku Rzeszy przy  końcu 
bież. tygodnia, w ykaże, że zapas zioła wynosi 
zaledwie powyżej 5-chi milionów funtów. Przy 
tukiem  pokryciu wątpliwe, jest. aby marka nie. 
miecka tnogia się obronić przed dewaluacją.

Bruksela, 7 czerwca (PAT). W sobotę w bel 
gijskiej izbie deputowanych odbyły się dwa 
głosowania, w których wyniku iząd zuaiazl się 

w mniejszości. W pierwszem glosowaniu nad 
projektem  rządowym  o dodatkach rodzinnych 
dla funkcjonałjuszy państwowych za rządem 

padło 79 głosów, przeciwko zaś 63 giosy. Pro 
jekt o nadzorze nad cudzoziemcami również 
wniesiony przez rząd uzyskał ty lko  74 glosy 

przeciwko 80. Przeciwko projektom  glosow a­
li dwaj posłowie należący do koalicji rzą d o ­
wej clwześcijańsko-dcmokratyczni i 7 libera­
łów.

Po ogłoszeniu tych wyników picinjer De 
Broęueiille zwoiał posiedzenie rady ministrów 
na i:torem postanowiono podać się do dymisji.

D ecyzja króla co do przyjęcia lub nieprzyję- 
eia dymisji nie została dotychczas ogłoszona.

Ti.O NIEZADOWOLENIA-Z RZĄDU.

Już od d h u sz eg ó  dziuni w belgijskich ko­
łach polil.vcz.nyeh panow ało niezadowolenie z 
działalności rządu, któremu zarzucano, iż nie 
wydał zarządzeń mogących zapobiec kryzyso-

iwi. Z drugiej strony  istniał antagonizm pomię­
dzy liberałami walońskimi a prawicą flaniandz 
ką na ile  reprezentacji w rządzie. Mimo to g lo­
sowanie w czorajsze w  izbie było niespodzianką 
nic oczekiwano bowiem, by przesilenie w e­
łni chi o tak  szybko.

INTRYGI W PARTJI LIBERALNEJ.

Bruksela (PAT.). Dymisja, gabinetu belgij­
skiego była niespodzianką dla wszystkich. 
Przesilenie., spowodowali deputow ani liberalni 
g losując przeciw projektom, zgłoszonym przez 
ministra, należącego do ich partji; en wskazuje, 
że źródłem przesilenia są intrygi osobiste, 
istniejące w partji liberalnej.

Gabinet, k tó ry  się podał wczoraj do dy ­
misji. powstał w grudniu 1932 r. i składa! się 
z najwybitniejszych osobistości i patrjotów  
belgijskich. W  czasie, swego istn ienia gabinet 
ten zgłaszał już dwukrotnie prośbę o dymisję 
naskutek znalezienia się w mniejszości w p a r­
lamencie, lecz zm arły król A lbert-p ró śb  tych 
nie uwzględniał.

 oo------

Zamach stanu na Litwie.
Ryga, 7 .6. (PAT.) Z Kowna natlesziy i u win 

dcmości, iż dziś w nocy, pod pozorem ćwiczeń 
nocnych w garnizonie kowieńskim, zarządzony 
został prćbny alarm, w czasie którego zwolen­
nicy Woldemarasa usiłowali dokonać zamachu 
stanu, przyczem padło nawet kilkanaście strza­
łów. Incydent jednakże został zlikwidowany i 
próba nie miała się. Obecnie panuje w mieście 
spokój.

Wydarzenie powyższe stoi w związku z za 
biegami Woldemarasa o wejście do rządu. — 
Przypomnieć należy, że obecny rząd litewski 
pod naciskiem pewnych kói wojskowych niejed­
nokrotnie przyrzeka! Wcldemarasowi powołanie 
go do rządu.

Woidsmaras poparty przez wojsko
Berlin (PAT.). O godz. 14-tej niemieckie 

biuro informacyjne ogłosiło następującą w ia­
domość z Tylży:

Z Kowna donoszą, że ubiegłej nocy uotco-

Przed Kongresem Eucharystycznym w Tarnowie.
Tarnów, 7. 6. (Telef. wł,). Tarnów  przybrał 

szatę świąteczną na P ierw szy D iecezjalny K on­
gres E ucharystyczny, który odbywać się będzie 
w dniach 8, 9 i 10 czerwca. K ated ra  i kościół 
Ks. M isjonarzy są już od kilku dni ilumino­
wane. W idok smukfej wieży gotyckiej katedry 
szczególnie żywo uderza n iety lko mieszkańców 
T arnow a i okolicy, ale, także i obcych prze­
jeżdżających koleją w nocy. Duże krzyże świe­
tlane po czterech stronach wieży głoszą wiel­
kie święto. Onłe św iątynie toną w świetle lamp 
elektrycznych i reflektorów.

Na placu katedralnym , gdzie rozpocznie się 
K ongres, ustaw iono gotycki ołtarz połowy, 
drugi o łtarz ustaw iono na boisku ..Sokoła T.“ 
obok dw orca, gdzie będzie odpraw ione nabo­
żeństwo dla 10.000 dzieci, trzeci olbrzymi i 
w spaniały  o łtarz s tan ą ł w Zbyłitowskiej Gó­
rze, gdzie ma się odbyć główne nabożeństwo 
kongresow e. D rogę między Zbylitow ską Górą 
a Tarnow em  udekorow ano zielenią i flagami. 
Ludność zdobi domy zielenią, flagami, obra­
żam* religijiiemi, okna nalepkami. T ygodnik  k a ­
tolicki diecezji tarnow skiej „N asza sprawa** 
drukow any w 10.000 egzem plarzy jest w ca­

łości poświęcony kongresowi i pięknie ilustro­
wany. N adto w ydano p iękny  przewodnik kon­
gresowy.

W  K ongresie weźmie udział 8 księży bisku­
pów z ks. metropolitą krakowskim Sapiehą na 
czele oraz okoio 1C0.C99 wiernych z całej die­
cezji. Poszczególni pątnicy już nap ływ ają do 
Tarnowa. Kongres rozpocznie sic w piątek 
o godz. .18 procesją z katedry. Dzień 9 czerwca 
poświęcony jest, młodzieży, dla k tórej nabożeń­
stw a odpraw iają księża biskupi: dr. Eug. Ba­
ziak ze Lwowa, dr. Tomaka W ojciech z Prze­
myśla j dr. Edw. Komar z Tarnow a. Niedzielna 
procesja ze Zbyłitowskiej Góry do Tarnow a 
rozwinie się na długości 5 kra. Na sobotę, 
prócz nabożeństw  i akadeinij przewidziano sze­
reg przedstawień, —  misterju.ni religijnego Cal­
derona pod ty t. „Tajemnica Mszy św.“, filmów 
religijnych związanych z uroczystością a  wy­
św ietlanych w „Marzeniu** i ..Domu Żołnierza**.

Ja k  już na innem miejscu podajem y, p rzy­
gotow ano również dwie w ystaw y. O tw arcia 
w ystaw y m isyjnej dokonał dziś ks. biskup dr. 
Lisowski.

nano tam zamachu wojskowego, który zaini­
cjowany był przez zwolenników hyiego pre- 
nijera Woldemarasa. Jeszcze w ciągu nocy 
Woldemaras przewieziony został w samolocie 
z miejsca swego zesiania w okolice Kowna. 
Został on przez swoich zwolenników obwoła­
ny prenijerem. Znajduje się on w gmachu szta­
bu generalnego. Wojsko objęło władzę w swe 
ręce. Czynniki urzędowe jednak mają stać po 
stronie rządu. Prezydent Snietona wzbrania się 
pertraktować z powstańcami.

Od 2-ej w nocy do 7 rano wszystkie urzędy 
obsadzone były przez wojsko. Ultimatum po­
stawione prez. Sinetonie upłynęło w godzinach 
południowych. Widocznie zostało ono przedłu­
żone.

W obecnej chwili niemożliwe jest przewi­
dzieć, jaki obrót przybierze rozwój wypadków.

Wśród aresztowanych znajdować się ma 
również gubernator Kłajpedy Nawakas. Pogło­
ska, według której aresztowano również część 
ministrów gabinetu Tubeiisa, nie mogia być 
jeszcze sprawdzona. —  W późnych godzinach

przedpołudniowych > zostało wojsko zewsząd 
wycofane, a w mieście panuje zupełny spokój.

Chaotyczne pogłoski o sytuacji w Kownie
Ryga, (PAT.) D yrektor litew skiej agencji 

telegraficznej w rozmowie z przedstawicielem  
..Lofv“ oświadczył, że w Kownie panuje całko­
wity spokój i że wszystkie urzędy pracują 
normalnie.

Natom iast osoby, k tóre przybyły dzisiaj po. 
ciągiem kowieńskim <L> Rygi. stwierdzają, że 
w ciągu nocy odbywała się silna strzelanina. 
Kto strzelał i Czy są ranni narazie nie stwier­
dzono. W  Rydze, w związku z w ypadkam i ko- 
wieńskiemi. krążą najrozmaitsze wersje. Nao- 
gół utrzymuje się przekonanie, że wypadki ko. 
wieńskie nie były przypadkowym incydentem, 
ale z góry liplanowanym puczem ze strony 
zwolenników Woldemarasa. Pucz nie osiągnął 
prawdopodobnie rezultatu.

Pogłoski o aresztow aniu kilku ministrów 
krąży ły  jeszcze w ciągli godzin południowych, 
alo potw ierdzenia nie miały. Podejm owane 
przed południem przed redakcje dzienników ry­
skich próby nawiązania łączności z Kownem  
nie dały rezultatu.

Berlin, (PAT). Niemieckie biuro informncyj- 
cyjne donosi z Tyizy. żc wiadomości nadcho­
dzące z Kowna nie dają jasnego obrazu sytu­
acji z, pierwszych godzin południowych. Krą­
żą spzeczue ze sobą pogłoski. W edług jednej 
w ersji dojść miało w godzinach południowych 
do kompromisu, na podstaw ie k tórego W olde­
m aras m iał objąć tekę premjera oraz spraw za­
granicznych. W edług innej wersji Woldemara­
sa odstawiono samolotem do miejsca dotych­
czasowego pobytu. Rząd nie zamierza jednak  
w ystępować przeciwko niemu, gdyż miat on 
być rzekomo przewieziony do Kowna wbrew 
swojej woii. S ytuacja je s t o ty le  niejasna, że 
formacje lotnicze oraz oddziały tanków opo- s 
wiadają się zdecydowanie za Woldemarasem 
i one to są prawdopodobnie inicjatorami zama 
cliii. Inne form acje nie są wprawdzie, wrogo 
usposobione do W oldem arasa, zachowują jed­
nak  narazie rezerwę. Gmach prezydenta Fłme- 
tony obsadzony jest. przez 390 ludzi. W każ­
dym razie należy przypuszczać, że w łonie rzą­
du nastąpią zniiny, które pójdą po linji żądań 
wojska.

Woldemaras aresztowany?
Berlin, (PAT.) K orespondent PAT. dow ia­

duj o się o godz. 18-tej, że m iarodajne koła tu ­
tejsze otrzym ały drogą okrężna, inform acje z 
Kowna, w edług których  zamach znajduje się 
w  stadjum  likwidacji, a  W aldem aras został a- 
resztowan.r.

Pełnomocnictwa dla prezydenta Roosevelta
W SPRAWIE ROKOWAŃ Z DŁUŻNIKAMI.

W aszyngton, 7. 6. Senator Miliard Tydings 
złożył senatowi rezolucję, zawierającą upo­
ważnienie dla prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych do podjęcia rokowań z rządami tych 
państw, które są dłużnikami Stanów na pod­
stawie zobowiązań, zawartych w czasie albo 
bezpośrednio po wojnie światowej. Oclem tych  
rokowań byłoby ostateczne uregulowanie mię­
dzypaństwowych zobowiązań w sensie defini­
tywnego układu i planu spłaty. W p e rtra k ta ­
cjach tych musi prezydent wziąć pod uwagę 
zdolność płatniczą każdego z państw  dłużni- 
czyuh a w szczególności uwzględnić następu­
jące punkty : W ysokość zasobów złota, zdol­
ność p łatnicza w postaci tow arów  i usług 

i w ram ach ograniczeń am erykańskiego ustawo­

daw stw a o handlu  zagranicznym , dalej straty, 
jak ie  odnośne państw o dłużnicze poniosło na 
lądzie, na morzu i w powietrzu w czasie wojny 
św iatowej, w porównaniu ze stratam i, poniesio- 
nemi przez S tany  Zjednoczone, i t. d. T iding 
łączy w' swej rezolucji zagadnienie długów  
z kwestją rozbrojenia, dom agając się w niej 
aby prezydent w czasie rokow ań zw racał uw a­
gę na to, by oszczędności, które państwa dłuż­
nicze osiągną z uregulowania swych zobowią­
zań wobec Ameryki, nie były zużyte na powięk­
szenie zbrojeń.

Rezolucja ta , k tó ra  w edług panującej opinji 
została uzgodniona z prez. Rooseveltem praw ­
dopodobnie jednak  nie znajdzie się już na po­
rządku obrad obecnej sesji.

-oo-

Brat b. dyktatora Hiszpanii —  gen. Berenguer
zamordowany.

Madryt, 7 czerwca. IV m iasteczku fortecz- 
nem H eniani pod S ansebastian  dokonano ubie­
głej nocy zamachu rewolwerowego na generała 
Fernando Bcrenguera, b ra ta  dy k ta to ra  hiszpań­
skiego w okresie 1930/31 r., generała  Da mas o 
B etenguera. W  chwili gdy generał zamierza! 
wsiąść do tramwaju, z g rap y  osób padło w jego 
kierunku kilka strzałów, od których generał 
poniósł śmierć na miejscu. Sprawcy zbiegli.

Pierwsze dochodzenia policyjne w ykazały, 
że generał Fernando Berenguer padł ofiarą po­
myłki. Przeciw nicy polityczni zam ierzali bo­
wiem zgładzić generała Damaso Rerenguera a 
przez pomyłkę zastrzelili jego brata, którego 
wzięli za byłego dyk ta to ra .

Naprężona sytuacja wewnętrzna.
Madryt, (PAT.) Zabójstw o gen. Bcrenguera, 

strajk i robotników  rolnych, pogłoski o zamie­
rzonym zam achu stanu ze strony prawicy, 
w szystko to potęguje coraz hardziej napięcie

sytuacji politycznej w Hiszpanii. Policja wy­
k ry ła  ponownie w Madrycie tajny magazyn 
broni, składający się z CIO rewolwerów, 80.000 
naboi oraz materjałów do fabrykacji bomb. W 
prowincji Jaen  300 stra jku jących  robotników 
rolnych podpaliło fermę, napastn icy  zranili w ła­
ściciela posiadłości i zabili jego syna. Podoone 
incydenty mają miejsce na terenie całego kraju.

NIEUDALY STRAJK ROLNY.

Madryt. 7 czerwca. P roklam ow any przez ko ­
m unistów i syndykalistów  stra jk  robotników 
rolnych nie udał się. Jodynie w  prowincjach 
południowych Hisźpanji usłuchała część robot­
ników i przystąpiła do strajku. W prowincjach 
Jaen  i Sewilla doszło do licznych aktów terom  
i gwałtu, a w  wielu w ypadkach do krwawych 
walk między pracodawcami a strajkującymi ro­
botnikami. Podczas w alk  10 osób poniosło 
śmierć a  ponad 29 odniosło rany.

'

Goebbels na Shsku.

-oo-

Berlin (PAT.). N iemieckie biuro inform a­
cyjne kom unikuje, że min. p ropagandy R ze­
szy. dr. Goebbels udał się w podróż inspekcyj­
ną po Górnym Śląsku niemieckim.

W  środę m inister baw ił w Gliwicach, gdzie 
na wiecu wygłosił wielką mowę przeciwko re­
akcjonistom i sabotażystom obecnego reżimu.
Dr. Goebbels w yjechał następnie na objazd 
zagłębia przemysłowego.

BRUTALNA NAPAŚĆ NA KOŚCIĆL.
Berlin, (PAT.) W  mowie swej, wygłoszonej 

w Gliwicach, m inister w ystępuje ze specjalnym 
atakiem przeciw reprezentantom b. centrum. 
Jeżeli przedstaw iciele K ościoła —  oświadczył 
—  zarzucają nam  sympatyzowanie z „nowem 
pogaństwem** to uw ażać musim y to w ystąpienia 
za fan tazje (!) lub rozgoryczenie z powodu w y­
cofania eie z trybuny  politycznej. Nnrodowi- 
socjaliści w ypraszają (!) sobie, aby reprezontan 
ci K ościoła dom agali się kierow nictw a (!!) w 
spraw ach polityki.

Minister przyznał, że ■ obecnie jest wiele 
jeszcze spraw trudnych do rozwiązania. ..Jeże­
li jednak  —  mówił — międzynarodowe żydo- 
idwo sądzi, żc potrafi nas przez m iędzynarodo­
wą akcję bojkotow ą wyeliminować z. rynków 
świata, to zwrócić nałoży uwagę przedstaw icie­
lom międzynarodowego kapitału, że pieniądz

nie zawsze będzie silniejszy od rasy i woii. —  
N aród niemiecki rozporządza, dziś inną siłą niż 
w 1914 roku i św iat nie powinien sądzić, iż 
jest to ten sam naród (?), którego przedstawi­
ciele w 1919 roku podpisali traktat wersalski’*.

Żydzi protestują przeciwko przyjazdowi
Goebbelsa do Warszawy,

Warszawa, 7. 6. Na odbytem we środę 
speojalnem posiedzeniu Zjednoczonego komi­
te tu  dla walki z prześladowaniam i Żydów 
w Niemczech uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko zaproszeniu i przyjazdowi do Polski 
min. Goebbelsa, jednego z głównych twórców 
ruchu hitlerow skiego w Niemczech. Rezolucję 
podpisali posłowie żydowscy i szereg innych 
osób. i

NADAL ZWYŻKUJE.
Teł. wł.) T rw ająca

ZBOŻE

Warszawa, 7 czerwca 
od kilku dni zw yżka cen zboża u trzym uje się 
w  dalszym ciągu. Na giełdzie w arszaw skiej ce 
ny żyta dochodziły do 15 zł. ?-a 100 kg., a na 
prowincji ceny zwyżkowały przy małej poda­
ży. Zwyżkowa, tendencja może potrw ać jeszcze 

czas. -
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autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

—  i ią d ź  sp o k o jn a , K u leczk o , lub ię  n ie ­
s p o d z ia n k i i  n ic  n ie  u czy n ię , coby  m ogło  ją  
zepsuć .

Id z ie m y  do  m ego  k ą c ik a , ośw ieconego 
ty lk o  n ik łą, la m p k ą  n ocną .

—  Mój \  > ah \ zaczyna, się  n a sza  b rz y d k a  
ro la , s lan ieriy  p rzy  o k n ie  i będ z iem y  o b se r­
w o w ać. Yvyj(\ - . im  w  d o b rą  chw ilę po n ie j.

Z rozum iał, s ta je m y  za  firanką, i  ja k  dw a 
n ie w id z ia ln e  c e n i e  p a trz y m y  n a  ulicę. 
W s ty d z ę  się te j p rz y k re j czynnośfci. T rz eb a  
jeszcze nniewiniĄb' D em zc. niechże, ten . k tó ­
r y  ją  ta k  k o c h a , u litu je  się n ad  n ią  i p rz e ­
b a c z y  je j.

—  T o on. te n  s , P a ra d n y  N iem iec u łoży ł 
ca ły  plan- chc ia ł poślub ić  D auizę i zem ­
ścić \sio n a  nas . żośmv-_się sp rzeciw ia li. W y ­
tłu m a c z y ł je j. że k o n ie c z n y  je s t  je j w y jaz d  
z jego s io s trą  do N iem iec a b y  m ogła  s ta m ­
tąd  za żą d ać  zezw o len ia  o jc a  n a  ślub . O baw a 
sk a n d a lu  zm u siłab y  m in is tra  do p rz y ję c ia  
b a ro n a  za  ("zięcia. D ozia. to  p rze w ró co n a  
g ło w a, ny ła ty lk o  n a rz ęd z iem  w  jego  ręk u .

—  Nro w iem  już  co m ów ić- ja k a ż  tru d n a  
rola b ro n ić  sw oje j có rk i.

R ę k a  -Tacka u jm u je  m ą d łoń .
—  C icho, d ro g a  m am usiu , c ierp isz  ró w ­

n ie ja k  ja . P rz y g a rn ę  tw ą  có rk o  ja k  d aw n ie j 
t y  n as  p rz y g a rn ę ła ś  i oddam  ci ją . S p róbu ję

b y c  taK d o b ry m , serdecznym, ja k ’ ty dla nas 
b y ła ś  i  p rz y rz e k a m , że nie zd ra d zę  p rzed  
nią. w łasn eg o  c ie rp ien ia . A ch . ja k a  szkoda , 
że B osza  już  r i e  m a, ehecniebwm  go zg ła  
dził. ‘ ‘

—  N ie w olno  p o zb aw iać  ży c ia , w ierz mi 
że g d y  o k o liczn o śc i zm u sza ją  do teg o
nu. p rzy p o m in a  się  te n  zak az .

'Ja c e k  p y ta  m ię p rz y s tra sz o n y :
—  J a k to ,  czy  p an i b ra ła  pod u w ag ę  ta  

kró ro zw ią zan ie?
—  T a k . lecz p rosiłam  Boga. a b y  z rz ą ­

dził in acze j. I  w idzisz, ze m iałam  słuszność , 
■wróg z n ik n ą ł bez k rw i rozlew u.

—  To tchó rz .
Trzeba by ć  sp raw ie d liw ą  i sp ro s ta ć  sąd  

n iesłu szny .
—  N ie, to  ty lk o  cz łow iek , lę k a ją c y  się 

p rz y k ry c h  n a s tę p s tw . P o m y śla ł o sw ej 1-a- 
r je rze . o p rzy sz ło śc i i te  dw a p o w o d y  w zię ły  
g ó rę  dość Szybko —  to  p rzy z n a ję , nad  jego) 
m iłością .

—  N ic k o c h a ł jej.
—  O w szem  koeha.ł ją . lecz spreom ja ­

k ie  m ia ł w  p iersi, dum nem  i pe łnem  próż-i 
ności.

R ę k a  J a c k a  ści&ka m oją d łoń : i- mt
—  P an i, o to  ona.
B rzy d k i czyn  zos ta ł tedy  sp e łn io n a . Dc- 

n iz a  o p u szcza  dom  ro d z in n y . W idzę je j 
zg ra b n ą  sy lw e tk ę , s ta je , rozgląda- się, szu k a  
oczam i p o ja z d u  .am basady  L ecz u lica  je s t 
p u s ta , ża d n eg o  p rze ch o d n ia , śn ieg  p ad a . 
ja k ż e  je j zim no b y ć  m usi. Spogląda, je szcze  
n a  dom , czy li?  Boże m ój, czy żb y  m o je  serce  
k tó re  ją  p rzy zy w a , m iało  b y ć  w y słu c h an e ?  
N ie. B óg  n ie  zezw olił na to . m o ja  có rk a  m u­
si p o zn ać  c ierp ien ie.

I Z w a liz k ą  w  rę k u  k ie ru je  się w  s tro n ę  
s ta c ji  do rożek . N iepokó j i sm u tek  n ę k a  pe- 
w no je j se iee .

—  Idź. J a c k u , po lecam  ci D en zę, m o ją  
có rk ę , ob ieca j mi, ob ieca j, że mi ją  p rzy w ie ­
dziesz.

V w szed ł, w idzę go ja k  k ro cz y  śladam i 
m a ły ch  s to p e k  Dozi, bo ję się o tw o rzy ć  
okna., b y  n ie  zw rócić uw agi D an ie la .

O padam  n a  fo tel, c iężko  m i, t ro s k a  mię 
p rz y g n ia ta . Myśli id ą  za D ozią . odczuw am  
je j zim no, ja k  źle i sam o tn ic  czu je sic w  ta k ­
sówom! A ch, łzy-, ta k  d aw no  n ie p ła k a ła m  
a  te ra z  sp ły w a ją  mi po tw a rz y  w ie lk ie , go ­
rące . P a lą  a  je d n a k  sp raw ia ją  u lgę , g d y b y  
D ozia m og ła  rów nież za p ła k ać , m ożeby  
m m ej c ierp ia ła!...

G dzież o n a  te ra z , od ja k  d aw n a  w y sz ła?  
N ie w iem. m odliłam  się, p o w ierzy łam  me 
d z ieck o  1V m i N ajw yższem u  i M atce, k tó re j 
se rce  p rz e sz y ła  n a jw ięk sz a  boleść. O ni mi ja. 
o d d ad zą . N ik t n ie  w ie. że dom  opuśc iła , 
m oże za tem  w rócić, je j dum a, ta k  ciężko 
z ra n io n a  pozw oli je j na to.

K u lec zk o , sp isek  juz ch y b a  u k n u ty  
i w ejśc ie  dozw o lone?

T o D an ie l, ocieram  szy b k o  oczy, nocna 
lam p k a , słabo  o św ie tla jąc a  pokój pozw oli 
m i u k ry ć  tro sk ę .

—  P roszę , w ejdź D an ie lu , J a c e k  m ię już 
opuścił.

—  Od d aw n a ?
—  W y z n a ję , że n ie  w iem , zd rzem nęłam  

się ponoć.
—  Nic dziw nego . przy- ta k ie m  ośw ietle- 

niu.
■ —  T roszę  cię n ie  zaśw ieca j e lek t rvk i,

czuję bardzo niemił? zapowiedz migreny.
aby jaj uniknąć potrzeba mi mroku,

—  Pozwolisz roi zatem pozostać z tobą 
w tych mrokami- nudzę się sam a Klarcia 
wysłuchuje wszystkich staevj 'świata.

—  T a k , wielki dzieciaku, pozostań tu 
ze mną.

—  A czy mogę mówić? Chcę ci coś 
opowiedzieć

—  Owszem, mów Danielu, lecz wybacz, 
jeśli nie odpowiem, widzisz ta  migrena,... 
K tóra to godzina?

—  D zie s ią ta .
G d y b y  n ie  Ż a n e ta  i je j o d d an e  serce, 

D ozia o te j po rze  w y je ż d ż a ła b y  z N iem cem . 
Ach, m ały , źle w y ch o w an y  m w iszu , ja k ż e  
k o ch am  cię za  to ! J e ś l i  n ie d łu g o  D ozia 
m o ja  pow róci, je ś li dziś  w ieczó r b ęd ę  m o g ła  
zasnąć  w iedząc , że m am  có rk ę  p rz y  sonie, 
to b ie  to  b ęd ę  zaw dzięczać , to b ie , k tó r ą  Bug 
w y b ra ł za sw e n arzęd zie , b y  u d are m n ić  tę  
zbrodnię .

—  A ni w iesz. K u leczko , że dziś w  S en a­
cie k tó ry ś  z se n a to ró w  o p o w iad a ł j e d e n . 
z tw y ch  dow cipów 7.

—  W ie lk i to  d la  m nie zaszczy t, lecz 
ja k że , b ęd ą c  w7 Izb ie , m og łeś  w iedzieć  co 
wr S enac ie  m ów ią  o twrnj żon ie?

—  G ency , u ra d o w a n y , p o w tó rzy ł mi 
w szy stk o .

—  A więc p o w ie rz y ł to , co je d n i zw ia 
dowmipem, inn i lich y m  k o n ce p te m ,, j a  zaś 
p ra w d ą  n ie o w in ię tą  w  b aw e łn ę . O pow iedz 
lecz cię up rzed zam , że n ie ra z  p rz y p isu ją  m i 
słow a, k tó ry c h  a u to rk ą  n ie  je stem .

(Ciąg dalszy nastąpi).

PIEŚNI na c h ó r y  m ę s k i e ,  i m i e s z a n e  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e

r

'  \

C hóry m ie s z a n e  k o ś c ie ln e :

Mikołaj Gomółka. —  MELODJE NA PSAŁTERZ POLSKI z roku  1580, 
wydal Dr. Józef Reiss. — Egzem plarz broszurow any zł. 15.—

Z pośród kompozytorów polskich XVI go wieku, t. j. • ..epoki klasycznej*, 
którzy nauką i zdolnościami swynn w dziedzinie muzyk' dorównywali mistrzom 
niderlandzkie! i włoskiej sztuki muzyczne], na piew/sze miejsce wybija się 
Mikołaj Gomółka ze swen, dziełom p. t.: „Melodje na Psałterz Polski*.

Jest to dzieło opracowane na chór mieszany 4-glosęwy w partyturze nowo­
czesnej (Sopran - Alt, — Tenor - Bas), i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  z tekstem 
pod nutami, według przekładu Jana Kochanowskiego. Całośó obejmuje 186 stron 
diuku na dobrym papierze i odbitą została w 250 egzemplarzach numerowanych, 

•■j Jako dzieło "wartości naukowej, przyjęte zostało w charakterze podręcznika przy 
studjach muzykologicznych na Uniwersytecie Jagiellońskim i innych wyższych 
uczelniach muzycznych w Polsce.

W y d a w n ic tw a  z z a k r e su  m u z y k i:
Roman Ferek. — TONACJE KOŚCIELNE. — P odręcznik  dla studju- 

: leycb m uzykę kościelna, zaw iera liczne przykłady nutowe narmoriizac.ji 
m clodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, m odulacje 
i w iele innych. — Objętość dziełka 96 stron d ruku — Egzem plarz zł. .150.

Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców7 muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacja chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterów7!, powadze i właściwości danej pieśni. — Nie­
umiejętna Dowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, kióre uświęcone tradycja wieków7, 
dotrwały do czasów dzisiejszych. Tjch skarbów7 naszego pieśniarsfwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik .Tonacje kościelne*, przestudiowany dokładnie.

I tisuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w trybach kościelnych, a podając reguły 
określenia zasad i znamion tonacyj w przykładach nutowycb. pną praktycznem 
ich zastosowaniu przymesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek

C h óry  ś w i e c k ie :
Kazim ierz Garhimński: P IEŚN I POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOM 15 

i LUDOWF, dla użytku m łodzieży szkół śrean ich , powszechnych i chórów 
am atorskich, na  chór m ieszany, ze szczegółu cm uw zględnieniem  skali 
głosów chłopięcych, w myśl program u Min. W yznań Religiinvoh i Oświe­
cenia Publicznego. - -  P arty tu ra  zł 3.—

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: D Kupiłem s< pawich piór; 
21 Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Tózefa „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo*; — 4) Rozprószone po wszechświacie; — 5) Niemasz nad ma 
zura; — 6) Mazur podolski: -Lazła niegdyś ■>. pleców skóra1; — 71 Wit^j majowa 

g jutrzenko; — 8) Mars? skautów: „Wszystko, cc nasze*; — 9) Hej, u nas
w  drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — 11) Choć burza huczy; — 12) Hej. 

t koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro; — 14) Lem po błoniach rycerz, 
na koniu; — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem: — 16) Kaj siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18' Marsyhauka: „Po broni hej! Ojcz.yz.ny 
dzieci*; — 19) Z łukiem stwała w dłoni; — 20) Ksiądz rai zakazowa?; — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi; — 23' C. święty kraj®

, nasz; — 24) Kantata: -Z pełności uczuci?*. — 25) Kani..ta: (Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radoścra*; — 26) Idzie Maciek bez, wieś: — 27) Niech żyje paro! 
28) Sen: -Zasnąwszy raz cicho*: — 29) Straż nocna: -Pan burmistrz i ławnicy*.
'Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNT LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKU! I 

wudług zbiorów Oskara K olberga, na chór nioski 3 i 4 głosowy a capolla, 
w  myśl program u Min. W yznań ReUgijnych i Oświecenia Publicznego. dJa 
użytku młodzieży szkół średnich i chórów am atorskich — P arty tu ra  zł

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a mianowicie: I. Wieś: 1) Xi“ ma« ci to nie mas, 
jako parobecek; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura; — 3) Owe. ja Mazur, sumnn 
bogaty; — 4) Da jak bedzies wyganiała: — 51 Gdzie to idzies Birtku: — 6' A pa- 
mietas m.Iy Bartos; 7) Pojechał clilop do łasa: — 8) Tuzin rabinów tak 
nakazownł. — II- Dwory i miasta: 9) Onera seholamm: -Wemo credit qu?d sit 
sohola*; — 10) JuventU3 has voces audias, — i TI. sWiąl: l i )  Pallada munoi 
„Cur mundus militat*: — 12) Tyle zdań o szczęściu w świacie; — 13) Cbytrość 
świata: -Któż to zważy, kio zmiarkuje*; — 14' i 15) Miotle z: „Co to za partaj* 
tam*; — 16) Hei. ostrożnie koło ściany: — 17) Nasz śliczni Krakór ; — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie: — 19) .Tuż śpiewasz sKowroneczku:
26) .Dstem sobie chłopek: — 21) Parohcczek jestem ci ja; — 22) Miły mój ( tu ;  
23) Kózka: „Korydona. kózka mleczna*.

Un ie w a ż n ia m  zgu­
biona książeczkę woj­

skową wydaną przez P. 
K. U. Dubno na nazwisko 

Mikołaj Sahaidakowski.

W ysy łk a  z a m ie jsc o w a  na z a m ó w ie n ie  po d o lic z e n iu  do ce n  
p o w y ż sz y c h  k o s z tó w  p r z e sy łk i p o c z to w e j .

Ksienarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13,

N s p y  sztabowe i auto­
mobilowe prze*o- 

dniki dla turystów, pod­
ręczniki dla szoferów — 
wszelkich sportów i gier, 
budowlane, ogrodnicze — 
hodowli kwiatów i ziół 
poleca Księgarnia Polska 
Kraków, Sławkowska 3 

róg św. Tomasza.

I

4 ? 0 D
p ra w tfz l w ©

» ? Z C 2 E L H Y
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a d n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg 9.5C z). 
5 kg. 15 zł. 
10 kg. 28 zł

wraz z naczyniem 1 opłatą 
pocztową wysyła zu po­

braniem

Eugehjusz BILIŃSKI,
w zwaniu.

WITRAŻE i OSZKLENIA W ©IOWIE
©*r z ł .  2 5  —  i M l r  k w a d r a t o w y

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn an y od 1902 r.

w u M m m i m t m  w n m i m i oszkleń . 

S m  I ł ,  Ż E L E Ń S K I
f ó i r a f c d w ,  A l e i a  K r a s l » * e $ ©  2 3  T e ł .

id o iu  w ła n n u )  
p rzgn iW e  rów nie? reparacje i odrow y.

F a e . t o *  i  p o s łu g a .  F a c h o m  o t t i iu g a .
Kosztorysy! porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

1 5  z ło t y c h  it iu d a l i  *» 31 ta* p ra c y .  |

Obrazki i Książeczki do i-szej Komunii św. oraz na 
nagrody s/koine w wipikim wyborze po najniższych 

cenach poleca firma

jozii ANCffUMłm
Ki aktów. św. Janosze 20.

RS

Rozkład jazdy koleją
w a in y  od  15 mcĄst 1 9 5 4 .,

Wychodzą z Krakowa

W KIERUNKU WSCHODNIM:

do Lwowa: 0.15, 9.05 (pospieszny i do T ru ­
skawka), 11.20 ^pospieszny i do Stanisław ow a, 
B ukaresztu), 11 25, 19.00 (pospieszny i do S ta ­
nisław ow a, Bukaresztu), 

do Dębicyt 15.35;;,")
do Tarnowa; 7.45, 14.20 (w soboty robocze), 

1G.25 (w dni robocze z w yjątkiem  sobót), 
do Bochni 19.25, 20.55 (w dn; robocze), 
do Lukowa (przez Tarnobrzeg. Lublin 20.25. 
do Krynicy: 4.00 9.05 (pospieszny), 9.10 

(i do Nowego Zagórza Iwonicza), 11.25 13.15 
(pospieszny od 15 m aja do 6 października), 
14.35 (kursuje od 13 sierpnia do 19 sierpnia),
18.30 fi do Nowego Zagórza, Iwonicza) 23.20 
(i do Ńnwego Zagórza, Iwonicza. S tryja), 

do Zakopanego i Rabki - Zdroju; 0 45, 3.40.
7.25, 8.54 (T.ux w niedzielę). 9,15. 9.40 fod 17 
czerwca do 21 czerwca, i od 14 sierpnia do 18 
sierpnia), 13.25 (pospieszny od 15 m aja do 6 
października), 1-4.35 (od 13 sierpnia do 19 sierp 
ltia), 14.48 (Lux w soboty). 15.21. 18 15. 23.05 
(od 15 ina ja  do 6 października),

do Nowego Sącza 'przez Chabówkę): 0-15,
7.25. 91 5 , 15.21.

do Zwardonia przez Suche: 17.20 (od 30 
ntaja do 1 września).

do K alw arji— W adowic: 6.40 15.10 (i do 
Bielska), 19.55,

do Oświęcimia (przez Skawinę): 5.15, 13.55.

do Wieliczki; 6.30 (m otorówka), 8.25 (nit), 
10.00 (mt), 11.45 (mt), 12.55 (m t\  13.40 (mt), 
15.35, 16.15, 18.00 (mt), 19.40. 20.35 (mt), 
21.55 (mtA 23.00 (m t we środy, dni przedśw ią­
teczne i świąteczne),

do N iepołom ic 4.30. 14.10, 
do Kocmyrzowa: 7.30 (mt). 10.50 (mt), 

15,45, 16.35, 21.25 (mt), 
do Mogiły: 19.30 (nP).
W ychodzą z Krakowa

W KIERUNKU ZACHODNIM:

do W arszaw y: 0 45 (i do Łodzi fabr.). i .  15 
(pospieszny), 11.55, 1.7,20 (pospieszny), 22.15 
(przez K ielce—Dęblin), 23.00 (i do Łodzi fabr.),

do Katowic: 5.10, 6.01 (i do Poznania), 6.50, 
7.31 (Lux z w yjątkiem  niedziel i poniedział­
ków). 10.45 (i do Poznania), 11.22 (pospieszny 
do Berlina), 12.29 (Lux we w torki, środy, 
czw artki, piątki). 13.20 (w dni robocze), 14,25 
(f do Zebrzydowic), 17.12 (pospieszny do Ber­
lina i od 15 czerw ca do 1 września, do Helu 
przez Poznań), 19.25, 21,30 (posnieszny do P o ­
znania. Gdym i od 30 m aja do 1 września do 
Helu). 21.36, 22.27 ( Iu x  w niedzielę),

do Dziedzic: 5 10 (od 31 m aja do 2 wrze­
śnia do Bielska. W isły), 7.40, 17.48 (i do Cie­
szyna, Żywca), 21.36 (i do Bielska),

do Wiednia, P rag i 11.22 (pospieszny),
21.30 (pospieszny),

do Trzebini: 16.30 (w  dni robocze).

Wydawc* »* „Głoa Si* * odfioy.. K ttoiaksa, Dr JJflf ^au-chąłowBii Dntiinw* ..Głosu Narod““ pod u n ,  R  Pedę*


